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Czas wychodzi óódziennie wieczór (wyjąwszy niedziele i dnie świąteczne). 
Numer rójaystwy w Krakowie i we Lwowió kosztuje 10 6eutów. A d 
poRzotę Prenumerata wynosi: ps 
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ań dok ||sSowego" systemu pięciu mocarstw:""2- "*' 
a 8 PARY, 11 CENE *|P System wiet A jaż "nieraz wytła- 
_ Na odmalowanie obecnego* półóżenia *pó-|maczyć podziałem Firopy na trzy główne 
litycznego Europy; -mnóstwe-ważnych wypad- | ragy; wszelako mimo wystawy etnograficznej 
ków. i okoliczności posłużyć może, za ,mate-|w Rosyi, nie ma on: podstawy -nawet, pod 
ryał, ale zachodzi niemała trudność : w .oce-| względem: słowi <w idei jedności, 
nieniu wpływu, jaki wypadki te i okoliez- |bo' sk 
ności wywierać ką krów siebie. Ni 
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Prenumerastę przyjziują: 
W Krakowie: Bióro Administracyi „Czasu* przy ulicy Różanej w domu pòd D. 423, 
tudzież wszystkie Urzęda pocztowe ie; i 


głoszenia (inseraty) wszelkiego, rodzaju, przyjmują się za opłatą: od wiersza dro (petit) zs 
jednorazowe umieszczenie po, 8 centów, za następne po 5 centów, oraz za opłatą e awe aa oblać 
po 30 centów: od każdorazowego ogłoszenia. 
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A naród węgierski? Może z dumą święcić dzień 
jotrzejszy, może się chełpić wytrwałością swoją 
i posłażyć innym narodom za wzór, jak trzeba 
bronić praw i. przywilejów, odziedziczonych po 
przodkach. Mylą się; bardzo ci, :eo:sądzą, że we- 
grzy pozorne tylko -otrzymałi prawa. : Bawige tu- 
taj, innego się nabiera przekonania. Węgrzy 0- 
próez wojska, osiągoęli, czego sobie tylko naród 
wolny życzyć może. Z szezerego serca winszujem 
im zwycięstwa słusznój sprawy. ` | 


mi, wieńcami,; w. kilku miejscach wzniesione bra. 
my, strojne. w. wszelkiego rodzają oznaki .i godła. 
Roboty. tćj, dokonano. w ciągu. nocy; słowa Cesa- 
rza, wyrzeczone doia wczorajszego, żę stosując się 
do.woli narodu. węgierskiego, oznacza, stanowczo 
„dzień 8 czerwęa na uroczystość koronacji, . były 
ową „różczką  ezarodziejską „Która wszystko (do 
takiego pobudziła pośpiechu. 

Ruch. dziś ogromny; liczbą mieszkańców obn 
miast Go, najmnićj się podwoiła. Wszystkie naro- 
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dowości:już; zorganizowanych w państwa, mogłyby 
samejże Francyt'wypaść ina szkodę: 'Włosi bowiem 
nie: tylko myślą «0 Rzymie, lecz nie: zapomnieli +o 
Nicei, której odzyskanie uważśją tylko za zawisłe 
ód okoliezności,«a čo bdo Niemiec- kwestya luxem- 
burske mie została «traktątem londyńskim: zakoń- 
eżotńią, lecz jest tyłko odroczoną; linia zaś+Renu 

ażaną jesti zakres chwilowego pochodu , łócz 


kłaniać mysi rząd: francuski do, wyzbycia się tej 


3 AX s 134_/ ę : . m AE | (Sda ifa u 498 ár 
mają one’ bowi „A OŚ ; ego Z m. fińskie. „plemiona, , zagarniać ii która piebézpjećzueji broni; w zamian! której  stara'się on | dy „europejskie są „tutaj. reprezentowane a inne| , Nie więc dziwnego, że każdy, dzień zwłokiyko- 
związku, a jednak, W „OdNI (do. 01- | im. każe -xdobywać w ¿głębi Azyi chaństwa por >" py p do *ćzego : potrzebna  pó- | części, świata. zastępują konsulowie i posłowie przy |ronacyi naród . węgierski uważał za odwleczenie 
nego. położenia  nię. «mogą być „oddzieł-|Chiwy-i Bokary a wò przymiórzu vz“ Prusa- ręka Rosyidi Pruei: Dla! pozyskania takiej poręki | dworze wiedeńskim, Przechodząc „można słyszeć | ostatecznego, nwieńczenia . wielkiego dzieła. aję- 
nie: jakoby irepizody: '' Koró 14 Cesarz izy (je polskie na lewym bizć- Napołen HL wiele gotów będzie: ustępstw porobić. | rozmawiających wszystkiemi językami; publiczność |dnania. W ostatnich. dniach, deputowani, odbyli 
Franciszka Józefa ha króla” Węgierskie 0, Bryja Mos wie Teat Ako |" [ak mniejwięcój mówił ów weteran dyplomaty. | tutejsza, powoli się przyzwyczaja do widoku; cy-|ap, jednego dnia 8 posiedzeń „w. celu .śpięsznego 
"RÓ dWiekóGiE  pdwikóżć ej kwes aj PZŻ Van NAD WO AREA R, eańy, % mówił to:jeszczć , przed szamachem wczo- |lindrów, (tj, męskiċh„kapelnszy)„ ale bawi; obecnie | ukończenią dyplomu. inanguralnęgo. Jutro z rana 
jako u zęenie ) Zay iesżON RW ORIYA ST agita ; przeciw „.„[urcyi 1 Austryi, rajszy ùi wi Paryżu i. zapówiadałoprąd reakcyjny.|w Peszcie tak wielka liczba dyplomatów, że każ-|jeszcze o, ',.do.6ej przed. koronacyą, odbędzie się 
stosunku Wegies kustryi ;jzjązd: monar-|i. tylko jako | taki! może znaleść. wiobrazie o- |Odi wczoraj zaś wróżbą jegd-zyskuje więcej je-|den w cylindrze uchodzi za członka ciała dyplo- | posiedzenie... i Jowan demio 
chów w.iParyżu: iv położenia miejsce śobie należne: ź* |isze20: na: wiąrogodności ; «znalazł się: bowiem” po- | matycznego. Dosyć gię pojawić w tem niewygo-| -Twórca eałego dzieła, ; nieoceniony: rana sza 


etnograficzna w” Moskwie wzięta sw |. Fian jest kosmopolityćzną, aby 
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minąwszy nawet mnóstwo spraw: podrzęd j egi fzowanie ‘stanti obecnę 0; lecz na 
szych, które jeditak miógą w danej ókol stwem. zmowa, w. celh "podzielenia: ai 
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ności, przybrać, ną -bicie cechę 
gólnych, gdyby tego „zachpdz 
Sam ten ogrom: spraw vtak! różnorodnych | 
i różnóstronnych sprawia, że ogólne położe- 
nie obecne jest niezmiernie zagmatwane, a 
usiłowaniem , większej, części. rządów jest, 
aby, stan: obeeny: zamknąć w pewne. trwałe 
formy j! któreby * mogły dać "dla! przyszłości 
icli rękojmię,” "Po było też powodem stepstw 
gabinetn, wiedeńskiegó" dla, Węgier: bo ko: 


aud1A'b 4 +63 u2 słonół id dosh 
tail w ti sboiwoabO „P'WViederi 7 czerweapii 


ge | 


-i+w ri) Tragiczny R als pomija 
i nie pozostanie ibez» wpływu : na opólityczne 
a ki imonarchiis Wiadomo, że księżniczka ota 
była przeznaćzóną «a małżonkę dla królewicza 
włoskiego; Humberta. Związki te między domami 
babsburgkitm i sabaudzkim byłyby utorowały: dro+ 
gę>poroząmieniu się obu) rządów 'i zagrzebąłyby 
dawną nięchęć , .aszczególniej położyłyby skoniee 
przeciwieństwu -wyznawaneńu z zasady 'w niektó- 
rych sferach: między: *legitymizmem 'jeszóze * tu 
ezczonym'a gnowoczegną ideą rewolucyjną”, której 
dom sabaudzki ząwdzięcza swój nagły: wzrost i 
potęgę. Nie/ podobna, aby wobee małżonka: arcy: 
księżniczki! austryackiej można” było dałejizacho- 
wać; ten, ton 'znany:| lekceważenia, jaki tu patbje 
w wielu miejscąch ow.iobozach i ultramontańskich>i 
legitymistycznych, a który zawsze” przeszkadzał 
niepomała do zniweczenia:wszelkich usiłówań; aby 
sprowadzić. bliższe między dwoma państwami 8ą- 
siedniemi: istosunki , «oprócz konwencyobółaych, 
skóro -po /Qtracie Weńecyi mie wypadało już przy: 
biórać”:tónu.: zacżdpnego i wojowniczego: Wobce 
znaczenia jakiei! posiada ta jeszcze wpływ kwe- 
styj kościelnych: na 'życie polityezae i wobec tru* 
dności, jakie jeszeże! tu napotyka Uoika; faktów, ta 
dzieź dnyśł niepodobieństwa powrotu dawnego staną 
rzeczy ma półwyspie>'A penińskim ii rozbicia nowo 
powstałego" państwa | narodowego;'związek mido- 
mem; tam: panującym miałby. ogromne następstwa: 
Ze śmiercią młodej! arcyksiężniezki zgasła przeto 
palłzieja pojednania: reprezentantów /tradycyj/legi= 
tymizma zi reprózeńtantami nowszej: idei, powsta: 
wania | tworzenia się państw. «01115 ssorasj 

Osile: ty słychać 'o-domniemanych. skutkach żja- 
zdu panujących: w 'Paryżu, nie 'maśz: bynajmbiej 


ronacya na: króla. Węgierskiego. zamieniła 
faktyczne „blisko «od - 20: łat : posiadanie tego 
kraju' od €żasi” ostatniej zmiany tronu, w*pó- 
niadatfić legalńe. ' Zjaża moóńarchów tw! Pa: 
ryżii jest wywółśny, jakoby” potrzebą wza- 
jemnego „uznania. BIę 3 poręszenia, sobie, aktu- 
alnego. stanu, który powstał.na miejseu trak: 
tatów wiedeńskich. Trzy: główne” mocarstwa 
potrżebówały, uzana  takićgó” dl siebić: 
Francya, Boósya, i Frusy; Francya. przez 
wzgląd.na, dynastyę iapoleońską; Rosya przez 
wzgląd. na. Polskę jii w.żamiarze pozyskania 
aprobaty inai zniweczenie” traktatów wiedeń: 
skich; Prusy wtesźcie, aby tlegalizówać 6 
statnie zabóry t aria „l nowe „swoje 
stanowisko w. Niemczech. .Bo dotychczas.po- 
mimo » uznania + Napoleona -IIL przez, dwory 
europejskiej: panowanie domu napoleońskie 
gó: byłotylko faktem, użnanie zaś ich 'od- 
nosiło giĘ f hayas do "osoby Napoleona 
EDA [Srii MS, AELA I $ 

LL; dynasty, napoleońskiej. Europa. jeszcze 
nie uzaała. | Faktem : tylko jest. zniweczenie 
autonomii: ktajówpołskich także strony Ro- 
syi jak”Prug, a każdej chwili, gdyby Okó* 
lieznóści'! siły na to pozwalały, kontrahćn- 
ci traktatów., więdeńskich. mogliby. na pôd: 
stawie, ich upomnieć sięioste przynajmniej 
dla: Polski prawa; : które gwarantowały na 
rodową łąćznóść wszystkich" ieħ polskich, 
a, konstytucyjne rządy dębie Ziwa- 
lenie niektórych „tronów. w. Niemczech. i, zni- 
weczenie Związku: niemieckiego: a podgar- 
nięcie półnoenych: Niemiec :pod vzwierzehni: 
ètwo’ Prus, tiłegaliżowatiem - jest'dótąq wy. | 
łącznie przeż „Alsttyg; reszta Europy. nie 
miała żadnego udziału vw. pokojn. prażskim; 
zachodzi więc i dla Prus-potrzeha pozyska- 
nia: poręki zmian zeszłorocznych. py 
"Udził dińych pasty, W ŚM. „potrójny 
traktacie byłby mniejszej Waga per yoe mais 
do późniejszego CZASU dałby: BIĘ odłożyć. 


metternichowskich; który; dawnemi czasy na nie- 


stał za kulisami, rzękł| niedawuo 'w obecnhościskil: 
| kasdzienwikarży :>Wierzajcie mi, że idzie tam o'no'! 
|we wydanie « choć «na: inny: sposób: przykrojonego 
takiego: kongresu, jaki: był w Lublanie lub : Wero» 
nie; aby wydać 'parę uchwał karlsbadzkieh; które 

ywiścić, odpowiednio -zmienięnym stosunkom, 
ędą się i nieco: różnić! co <do"formy «i środków od 
wych dawnych koreyliów pdlieyjnych, ale: woo- 
nych «swoich / następstwath -będą, się: zga- 
izjmiemi €Q* do; porozumienia. się względem 
ych kroków na poskremienie- żywiołów inie- 
fornych. Napoleon IL 'tak idługosigrał: z kwestyą 
bbowi €.| narodowości j: pragnąc ać ai wita. 

ewsżystki jec idzie 0 zobowiązanie | jej „potęgi, aż miu ta nad głowę wy u 

roza rrr kd uisię: niebezpieczną, bo się jej wyprzeć nie.może. 
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łóżeia.. Nię cheeni r „zapii i iza Big, W a cigàkiejinaijegov:ditý, Zresztą, dwie: wielkie 
mysły,. Jak „dalece west wschodnia leży Pram anah au ariig arkara obchodzą bezpó: 
na. drugim «planie: : tych «układów 'troistych; t.pod:względęm territoryaloym, to: jest 
jaki równieży © ileby: zaprokiny. wszystkich i 
moónarchów do Paryża iät posłążyć. żą po: ęte; 
krywkę dla zdałoiigcą jawy obi” 

rów zjazdu w .tej, chwili odb wającego. się, 

lub też jak dalece monarchowie później przy. | się 
bywający do: Paryża znaleźć mają już gb- | den p 
BP zaycżwajii, baaa, qoj fonmi ego 12 
przystąpięńia doń. swojego; dość,. że „zjążą | Anemi nigdy się. 
wszy 
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Jatoli przynajmniej cokolwiek zaspokoić ciekawość 
|Gzytelników * łab czytelnięzek;: nadmienię:aiieco o 
kilku znakomitych miagnatkach. Suknie po-naj wię- 


ralnie kroju węgierskiego z długiemi veta 
mi,” przyoadobioņethi szerokiemi koronkami bra-, 
batekiemii;| poi nad vsukniami: nosiły” węgierskie 
|koszulki koronkowe, na:głowach zaś wieńce 2 82- 
powodu: radowania.się. Pewien wysłażony a sprawi| mych: drogich kamieni: {z kosztownemi dlugie: 
politycznych: doświadczony! dyplomata: z czasówi| mi/osłonami. Cena: niektórych: kamieni) jest baje- 
ezną: Hrabina -Karoły i miała karmazynowo- 
jednym: policyjnym i kongresie „międzynarodowym|| czerwoną: suknię jedwaąbną -z szerokiemi koronka- 
imi: brukselskiemi ,sńad: którą  przepaska , atłaso: 
wa; przeplatana: drogiemi perłami, szczególnie 
była: uderzającą.: Hrabiną P ejacz ewiez «(żona 
nadżupama) miała: na sobie: suknię zqcięmno-bra>. 
oatnego: aksamitu, sw wielu miejscach»złotem haf- 


l dnzm zresztą pakryciu, aby usłyszeć za sobą po 
czyćlsybiedepszega.: 143: | ui: | największćj części w języku niemieckim : „Członek! 
| twdoo4 - == || ciała. dyplomatycznego.“ Ci. bowiem mają wyłącz- 
rzywilćj noszenia, „cylindrów,* 
edług programu, korońacyjnego przypadało na 
dzień ¿dzisiejszy uroczyste przenoszenie insygniów 
królewskich z,żamku królewskiego, w Budzie do 
tak. zwanćj  Pfarrkirche. Już od godziny 1ćj po 
połądniu, „rozpoczęła się pielgrzymka ludu z Pe- 
sztu do.„Budy; o liczbie osób, które dnia tego 
przechodziły. przez, most, łańcuchowy można. mieć 
wyobrażenie, j :żli nadmienię, że z opłaty (każda 
osoba „płaci 4, centy tam. i na powrót) zebrano 
x, Ciągu. dnia, 19,000 złr. „Sam akt przeniesienia 
oznak królewskich nie zawiera nic ciekawego; or- 
sząk poprzedził oddział huzarów, poczem: jechał 
judex. curiae, w wlasnym; powozie, po. nim oddział 
austryackićj, czyli, jak ją tu nazywają, niemieckićj 
gwardyi przybocznćj en „pleine. gala, następnie 
Sześciokonny powóż, otaezony ¡po obu stronach 
trzema austryackimi i trzema węgierskimi człón- 
kami gwardyi i 12tu grenadyerami straży koron- 
nćj. W powozie tym, któremu także towarzyszyli 
burmistrzowie Pesztu i Bady wraz z deputacyą 
magistratu, leżały oznaki królewskie, przykryte 
ciężką materyą złotą. W drugim sześciokonnym po- 
wózie siedzieli strażnicy korony. Kilka maguatów 
w przepysznych strójąch, drzylące tto się do tego 
orsząku, który żakońtczył odddział huzarów. Ozua- 
ki królewskie złożono w kaplicy, a judez curiae 
zapieczętował takową. Stu żołnierzy, przez całą 
noc, koło kościoła czuwać będą. 

Od godziny 8éj wieczór muzyki wojskowe, prze- 
ciągają przez miasto; mieszkańcy wszędzie tła: 
mnie się gromadzą, już dziś żajmują śwę miej- 
sca na trybunach, aby mieć przedsmak dnia ja. 
trzejszego. Ulice są tak ożywione, że chwilami 
uawet przechodzić mie podóbna. Widać gorączko- 
we na wszystkich twąrzach oczekiwanie uroczystćj 
chwili; * miasto © podobne As weżbranój, burzliwej 
rzeki, która się pieni i rzaca,” nim "do zwykłego 
wchodzi: koryta: i „ołęihaqew ołyd xer 

Na wszystkich rogach ulie przylepiońo odezwy 
do obywateli, aby pomni 'własućj godności sta 
rali się 0 utrzymanie porządku, tudzież aby z Ibo 
wodu "zbyt" wielkiej liczby: nieprzyjaciół: eudzój 
własności, każden sBpieszący na koronacyę zosta: 
wil dom swój pod należytą strażą. TAUL 


D gak; którego tataj ubóstwiają, skromności 
swej. wszelkich . wyrzeka się pm ei pf d 
rystyczną; jest odpowiedź, jaką dał sejmowi, kię- 
dy.go wybrano, ;aby w; zastępstwie palatyna ra- 
zem z prymasem Cesaąrzowi, włożył „koronę. na 
głowę. „Nie jestem bogatym—mówił. Deak—zatem 
nie mogę opędzać kosztów reprezentacyi tak. zna- 
komitej godaości*. Jak wiądomo, Izba. poruczyła 
następnie prezesowi ministrów godność powyższą. 


|| z 


jay 


„„ IPeszt 8. czerwca... 


(Dzień koronacyi). riiao 

b;— O godzinie 4tej z rada 21. wystrzałów. ar- 
matoich z fortecy w Budzie było oznaką, że od. 
będzie się dziś zapowiedziana: uroczystość koro- 
nacyjna, Już o tym czasię wszystkie ulice prze- 
pełoione były tłumami lada dążącego, ką brze- 
gom; Danaju. Koło godziny: tej wszyscy deputo- 
wani po odpowiedniej przemowie prezesa p, Szente 
iwaniego, pospięszyli in corpore.: dg Budy;, na 
przedmieściach bandery e, magnackie szykową- 
ły się, aby, tego: dnia; jąk najgodniej wystąpić. 
Dla objaśnienia'czytelników, nieznających może te- 
goi wyrazu, dodam, że bąnderye są to .reprę- 
zentącye szlacheckie miąst.i komitatów. Każde 
miasto lub komitat cały wysyła na koronącyę je- 
dnego;lub kilka z szlachty, będących przynajmaiej 
hrabiami, baronami lub, szambelanami,- Członko- 
wie takiej reprezentącyi mają swoję; odrębae Jis 
biory maguaekie;z karahelami i chorągwiami. Wi- 
dok tyeh przerozmaitych banderyj. czyji reprezen: 
tacyj jest tak okaząłym, że ladqość „biedojejszą 
Pesztu, niemogącą z powoda .zajęcią pospieszyć 
ną gamą koronącyę, sądzi, iż, to, najpiękniejszy 
zastęp orszaku królewskiego. i Logz w rzeczy.sałaej 
tak. uie jest; nikną reprezentącye. wobec przepy- 
chu inpych magnatów. . 1 sfo YET „s 
Doią tego sklepów i. warsztatów. , wcale; nie: 0: 


z: Węgrami.. Trzeba: o'tem nie zapominać.y' w £ 
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ngo| uiydoą iodrd 
-HA uosisą w dog1 16 M 1459 Jarri „ułYTB I 
iba= Wracam « właśnie >z mostu: :łańcuchowego, 
gdzie pyszny: się: przedstawiał widok.'W Budzie 
było w wieczór: u/Najjaśniejszej Pani wielkie przy: 
jęcie magnatek» węgierskich» Nieclicąc: pozostać 
w.przepychu za:nałżonkami:swymi, postarał y, się 
o.stroje, którę; mimowołnie wznićciły podziwienie 
widzów.:d Był: to kwiat: węgierskiej | płci <piękńej; 
jakby: z igwyeh; wdzięków 'i <okazałych 'stro- 
jów; odbyłysone' małą tę przejażdżkę: zyPćśztudó 
Bady! w odkrytych: powozach. 'Lud podziwiał pię- 
kność i urodę niewiast, wykwintne: ubiory, bogate 
powozy i śliczną liberyę służących=i hajduków, 
których'cząsem. tak: było trudno odróżnić od swych 
panów.=""Dylko niektóre:: powozy były: zamknięte; 
złośliwe: głosy + słyszeć: się tdały, iźe to zapewne 
panie nie pierwszej już piękności. Stroje tychipań 
zasługują ze wszech «miar: ną opis” szezegółówy, 
lecas przyznam się-— uiewprawny: do tego, cztję 
tylko+wielkość. zadanią... któremu niestety podot 
tač nie;jestóm wstanie. Ta: trzebaby « koniecznie 
pióra kobiecego;:«mnie' brąk « przedewszystkietn 
wyrazów technicznych, by nazwać właściwem 
mianem wszystkie te rozmaite ozdoby, na jakie 
się siliłypierwszorzędńe fabryki europejskie, Chcąc 
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| bw Cisza grobowa panuje teraz w eałem 'mie= 
ście ; jutro spełni się życzenie Węgrów. 

Jutros więc dzień' koronacyi" Cesarzą na króła 
węgierskiego, jutro wigo” zabłyśnie: korona św. 
Szezepana na' głowie: Franciszka Jóżeta Igo.» 

Panowanie dzisiejszego władcy Austryi pełne bie: 
szczęść ;+objąwsży: w* młodocianym.i piedoświad- 
czynym' wieku rządy, miał na samym wstępie doj 
wałczenia æ% rewolucyą węgierską, którą się skoń- 
czyła katasttofą pod! Villagos>i smntaiejszą io wie: 
le egzekucyą jenerałów: w; Aradzie.  [Dwuznaczne 
stanowisko .Pras, «ponure rządy! Bąchali jemu po- 
dobnych: ręakcyonarynszów, zbrojoą: i wielce ko- 
sztowna neńatralność podczas wojny krymskićj, na: |/e 
dzieja, zatrzymania Księstw. i Naddunajskich,  -lecz || 
miasto ziszężenia się takówćj 500 milionowa po-| 
żyezka i ogromne długi, z których do dziś dhia 
taky tradno: wybrnąć: ato; dalsze «smutne; koleje-pa 
cierpistej «drodze: panującego dziś monarchy. Woj- 
na włoską, aczkolwiek: niepomyślna, pociągnęła 
atoli, zbawienne - za sobą, skutki, o gdyż- wykazała 
konieęzneść zmiany formy rządu, asN. Panawo|- 
piony 4d złych i fałszywych. doradców wstąpił na. 
drogę konstytucyjną. Od: tego czaąsu.odbyto wszel- 
kie; możliwe próby 2 -centralizmem, federalizmem, 
autonomią, nareszcie .dualizmem,-W;. chwili tak u- 
roczystćj i wążaćj, porwany 'panująciem tu pczuciem 
radości , nie-zapuszczam się w. domysły, czy, du: 
alizm zdoła: nas doprowadzić «do portu żbawienia: 
Faktem 'jest, że: na tćj. drodze dotychczas. jedną 
wielką i ważną. osiągnięto korzyść, Posześciu lae 
tach opora załatwiono kwestyę węgierską w. spo- 
sób, jak to w mowię tronowćj. nadmienił sam. N. 
Pan, zadawalniającćj dla Węgrów. Lecz i dziś, 
kiedy, po zeszłorocznych klęskach i. dniach cięż- 
kich; doświadczeń zaczyna się powoli wypogadzać 
chmaurte; życie Cesarzą,. i dziś chwilę szczęścia, 
kiedy, Węgrzy -zaspokojeni. w swych prawach ra- 
dosjei: wzno8zą okrzyki snai cześć swego. króla; 
zaamuca niejeden wypądek: bolesny. 'Smierć ar- 
cyksięźoiczki Matyldy, siedmastoletnićj córki arcy -.| ta „dec 
księcia Albrechta, powszechnie lubi.nój. z powodu) tłama każdy czuł się szczęśliwym, kto tylko miej- 
ujmujących przymiotów, która pada ofiarą mieszczę” | 50© 8WOJe mógł zająć, ale o swobodaem poruszaniu 

kie- |się ni mowy być nie mogło. Mimo wszelkich iito 
nadzwyczajnych ułatwień, jakie mi. robione 
jako korespondentowi dziennika, zdołałem być na- ` 
ocznym świadkiem dwóch tylko uroczystych ak. 
tów obehodn koronacyjnego — dzięki grzęczno- 
ści przełożonych władz tutejszych, mogłem poko- 
ronącyi w Budzie jeszcze zdążyć do Pesztu i być: 
świadkiem uroczystości, które opisać będzie mo-i 
jem staraniem. i , GDA 

Po obw. stronach wszystkich ulic i placów, przez: 

które orszak koronacyjny miał przechodzić, woj- 


ksżej: części: były: jedwabne luboakgamitne,: matu- 
ko mwe tay 


ła ł wA 

Trudno wprawdzie zaprzeczyć, że cały ceremo- 
niał węgierski żywo przypomina przebrzmiałe już 
na szczęście feudalizmu ezasy, które złożone w. gro- 
bie wiecznego zapomnienia; lecz z drugiej strony! 
trzeba konieczuie przebaczyć -Węgrom podobae u- 
Bzauowanie dla przeszłości, skoro pomyślimy, że 
naród ten pod względem przywiązania. do wolno- 
ci i swobód. nikoma nie. ustępuje, lecz owszem 
przewyższa wiele w tej mierze pseudoliberalnych 
Niemców. 14! 

Być więc świadkiem uroczystości koronacyjnych 
w Peszcie, te znaczy doznawać wrażenia tylu ro) 
zmaitych uczuć, to znaczy mieć widok tylu bogactw. 
i przepychu, tyłu odmienaych spostrzeżeń i uwag, że, 
trudno okiem cielesnem widzieć, okiem duchowerg, 
pojąć, a tem trudniej martwem piórem opisać, Prócza 
tego, wszystkich szczegółów aktu koronacyjnego' 
nikt.z pewnością nie widział, bo jest: to. rzeczą 
niepodobną. : i 

Powiedział ktoś, że sprawozdawcą dziennika 
musi. być „wszystkowidzącym: ;. częstokroć - jest 
tak: w.rzeczy Samej; lecz dziś wobee stutysięcznego 


towaną, wedłag /wżorn” pożostałej jeszcze sukni 
merpet Elżbiety. Suknia hrabiny s Amdrassy 
(żony: preżesa ministrów) była % jasnó-niebieskie- 
go jedwabin; ozdobiona złotemi, i srebrnemi kwiat. 
kami; hrabina Zichy iw czerwonawćj jedwabnej 
sukni, również złotem przeplatanej, najświeższómi 
białemi różami -ozdobionej ; hrabina Nak o :w sza: 
rawo:białej, jedwabnej w morę, szerokie» białe, ko: 
ronki ozdóbiońć | bogatemi: haftami z pereł; bra 
bina Keglewicz w gukni taki zwanej <drap d'or, 
tj. białej szczerem złotem przeplatanej; więlka 
ochmistrzyni hrabina K 0ni8g 858g g: w|niebieska- 
wo-ezerwonej sukni aksamitnej z.czarną koszulką. 
również aksamitną; | hrabina Esterhazy: była 
Poz skromnie: ubraną , "w białej sukni. jedwa- | tj. 
neji (moite) zi przyborami niebieskiemi. è a] śliwego: przypadku. właśnie w tym czasie, kie 
| sibasedolA sis) l3 Èy „|dy;% zaatlantyckiego. świata przerażające o zgonie 
Cesarza: Maksymiliana dolatują pogłoski, szorstka 
praten Kroatów, nieobecność ieh/przy koronacyj, 


$ 
s 


GERI moulosl.eszć (1 czerweą (wieczór.)- iv 
¿ aid Y "i bsi i gi 


ratęstacya -przeciwko użyciu ziemi. kroackićj, do 
budówy wzgórza koronacyjnego» obok. wspomnio- 
dych nieszczęść familijaych; stanowią także. fał- 
$zywy akord.w-ogólnćj harniónii, 

ak| Aż do ostainićj. chwili sądzono, że koronacya 
odroczoną zostanie;, stało.się inaczój na gorączko- 
we żądanie Węgrów. RH. 


|» 
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sko na czele swych oficerów było rozstawione; 
prócz tego straż obywatelska, tudzież wszyscy 
uczniowie akademii peszteńskiej w stroju narodo 
wym z dobytemi szpadami, utrzymywali porządek 
wzorowy. Tłumy ludu zalegały ulice, domy, da- 
chy, trybuny, przyległe wzgórza miasta, jednem 
słowem — jak daleko sięgał widuokrąg — wszę- 
dzie czerniło się od tej imponującej masą swoją 
ludności. Mimo to tłumy te, jakby w poczuciu 


©. wielkiej chwili, stały niewzruszone i spokojnem 


zachowaniem się przypominały nieprzejrzane mo- 
rze wśród ciszy. Najbardziej fale tego żyjącego 
oceanu cisnęły się ku mostowi łańcuchowemu, ko- 
ło którego na placu Franciszka Józefa wznosi się 
wzgórze koronacyjne. Most łańcuchowy już od sa- 
mego rana nieprzystępny dla nikogo, z wyjątkiem 
osób do orszaku należących, i aż do godziny 10 
zrańa także dla sprawozdawców dziennikarskich. 
Przeszedłszy więc olbrzymi i tą razą pusty most, 
trzeba było sobie utorować drogę przez niezliezo- 
ne tłamy, oczekujące w Budzie przejścia orszaku. 
Kamienice wszystkie pozamykano, a w bramach 
wystawiono improwizowane siedzenia amfiteatra|- 
ne. Widik z fortecy na stutysiączne tłumy ludu 
w Budzie i Peszcie, na ladzi zalegających nawet 
maszty okrętów i kamienne filary mostu, był 
czarującym. : 

W tem uderżyła godzina 7ma. Pospieszyłem do 
kościoła Panny Maryi w Budzie (tak zwanego 
Pfarrkirche), gdzie już byli zgromadzeni deputo- 
wani obu izb na wzniesionych po obu stronach 
kościoła trybunach amfiteatralnych; cokolwiek wy- 
żej po prawej stronie w osobnej loży reprezen- 
tanci ciała dyplomatycznego, wszyscy w gali, nie 
brakowało nawet posła ms? pea przybyli 
oni do kościoła we własnych, prześlicznych po 
wozach. Z Polaków widziałem w kościele br. G o- 
łuchowskiego w ubiorze namiestnika, Dra Zy- 
blikiewicza (między reprezentacyą Rady pań- 
stwa) i księcia Leona Sapiehę, obu w stroju 
narodowym. Powoli schodzili się najznakomitsi 
magnaci węgierscy w strojach lśniących złotem 
srebrem i klejnotami, i zajęli odpowiednie miej- 
sea. Najpiękniejszy urok nadają obrzędowi żony 
magnatów węgierskich i panie dworu, wszystkie 


w tak okazałych strojach, że oko ludzkie nie wie, 


czy to sen czy złudzenie, po największej części 
czarującej piękności, są one prawdziwą bo żyją- 
eą ozdobą dzisiejszej uroczystości ; błyszczy jeden 
naszyjnik z najdroższych kamieni obok drugiego, 
jedna przepaska dyamentowa obok drugiej. Hra- 
bina Andrassy, żona prezesa ministrów praco- 
wała podobno kilka tygodni nad haftami swego 
długiego wóału, przepłatanego rzadkiewi klejno- 
tami. Jedwab, aksamit i adamaszek we wszystkich 
barwach nęcą oko widza... Lecz mimo wszelkich 
wdzięków węgierskich i przepychem swym 
uderzających strojów, przedstawia się jeszsze bar- 
dziej malowniczy widok przy bramie kościoła ; 
w tej chwili orszak królewski wchodzi do ko- 
ścioła wśród odgłosu wszystkich dzwonów i huku 
armat; lltu magnatów poprzedża orszak, każdy 
z nich z chorągwią w ręku. Są to chorągwie kra- 


jów policzonych do korony św. Szczepana. Niosą 


je hr. Emanuel Andrassy, hr. Szczepan Karo: 
lyi, hr. Szóżepan Keglewicz, hr. Piotr Peja- 
czewież, hr. Władysław Battyanyi, hr. Alė- 
ksander Erd5dy, hr. Antoni Esterhazy, hr. 
Antoni Sztaray, baronowie Albert Ba nffy, Je- 


rzy Orczy i Jóżef Rudiez. Ubiory tych ma- 


gnatów, to jakby samo złoto i klejnoty; buty hr. 
Esterhazego wysadzane drogiemi kamieniami. Po 
nich szedł prezes ministrów hr. Juliusz A ndrassy, 
ozdobiony otrzymanym właśnie orderem śgo Szcze- 
pana, trzymał w rękach koronę, baronowie państwa 
zaś, między nimi takźe ban kroacki nieśli godła 
królewskie na czerwono-aksamitoych poduszkach. 
Hr. Andrassy w jedwabnym ubiorze koloru 
fiałkowego, w dołmanie podobnej barwy, rozwinął 
również wiełki przepych w różnych przyborach 
vtrzebnych do ubioru węgierskiego. Jest to inte- 
higeima i ujmująca postać. Dalej arcyksiążęta 
w czerwonych ubiorach jenerałów węgierskich, po 
nich N. Pan w nbiorze marszałka węgierskiego, 
mając po prawej stronie biskupa Lipowniez- 
kiegó, który niósł krzyż apostolski, po lewej 
zaś stronie sędziwego hr. Emeryka Battyanego, 
któremu każdy krok trudności robił. Poczem szła 
N. Pani w towarzystwie swego wielkiego ochmi- 


strza ji dwóch biskupów ; koniee sukni trzymała 


wielka ochmistrzyni dworu, a prócz tego towa- 
rzyszyły N. Pani pani Sennyey i dwie damy 
dworskie. Przy wejścia do kościoła czekał N. 


Pana i jego małżonkę prymas węgierski kardynał 


Simor w pełnym ubiorze in' pontificalibus wraz 
z episkopatem. Gdy wszyscy należący do orszaku 
miejsca swe zajęli, odbyły się odpowiednie uro- 
czystemu aktowi ceremonie kościelne, z których 
najważniejszą jest włożenie korony św. Szezepana 
na głowę króla. Aktu tego dokonali hr. Juliusz 
Andrassy, jako zastępca palatyna i arcybiskup 
ostrzyhomski książę kardynał Simor. Była to 
urocza chwila, kiedy wśród odgłosu dzwonów i 
smętnych tonów muzyki kościelnej hr. Audras- 
sy wlażytrasy koronę na głowę króla i zwróci- 
wszy się do luda. pierwszy wykrzyknął: Eljen á 
Kiraly (Niech żyje król). Właśnie uderzyła godzi- 
na 1Óta. Jak iskra elektryczna udzielił się zapał 
wszystkim, a okrzyk Eyjen wznosił się w Budzie 
i w Peszcie. Działa wtórowały tym okrzykom. 
Poczem biskup weszprimski Ranolder i biskup 
z Waitzen Peittler koronowali Cesarzową inną 
koroną, którą naród jeszcze Maryi Teresie w da- 
rze ofiarował. 

Wśród okrzyków Eljen orszak udał się z ko- 
ścioła Panny Maryi do kościoła wojskowego w 
Budzie w tym samym porządku, jak powyżej. N. 
Pan miał na sobie koronę i płaszcz 8. Szczepana. 
Cesarz był widocznie wzruszony bądź samym ak- 
tem, bądź też wrażeniem nieszczęść familijnych 
i wychodził prawie machinalnie z kościoła, obo- 
jętny na radosne okrzyki. Również N. Pani, od 
której zaledwie o kilka kroków byłem oddalony, by- 
ła bardzo wzruszoną, miała łzy w oczach i głosem 
drżącym mówiła wielkiemu ochmistrzowi dworu, 
że chce się udać do kaplicy. Długo musiano szu- 
kać księdza, który miał klucz od kaplicy. Cesa- 
rzowa, mimo bladej cery, imponująca i nader uj- 
mująca piękność, przypatrywała się przez ten 
cząs wychodzącemu orszakowi. N. Pani była bar- 
dzo skromnie nbraną; miała na sobie białą suknię 
kroja węgierskiego, tu i owdzie tylko drogiemi 
kamieniami haftowauą, naszyjnik z dyamentów, 
a na głowie koronę niby srebrną, lecz z po- 
wodu wiełkiej liczby dyamentów i pereł, srebra 
widzieć nie było możua. Korona ta zawiera między 
innemi 80 dyamentów wielkości grochu i przeszło 
400 pereł. Jak mnie zapewniają, znajduje się w 
koronie jędeń -dyament, który oszacowano na 
70,000 zir., zaś jedna perła na 9000 złr. Kiedy 
już cały orszak był opuścił kościół, N. Pani zło- 


jeneralny hr. 


żywszy w kaplicy koronę w towarzystwie ochmi- 
strza, ochmistrzyni i innych pań dworskich, poje- 
chała w ośmiokoanym powozie nad brzeg Duna- 


ju, zkąd na statka przeprawiła się na plac Fran- 


ciszka Józefa, aby z umyślnie wtym celu wysta 
wionej trybuny przypatrywać się przechodzącemu 
orszakowi koronacyjnemu. 

Tymczasem Cesarz jaż jako koronowany król 
węgierski, udał się pieszo do kościoła wojskowe- 
go. Po drodze minister skarbu p. Lonyay (wy- 
jątkowo konno) rozrzucał na pamiątkę tej wielkiej 
uroczystości bite monety srebroe i złote, za któ- 


remi się lud nganiał. Sakno trójkolorowe, którem 


droga z jednego kościoła do dragiego była wy- 


słaną, lud wedle zwyczaju rozdzierał na kawałki, 
zachowując sobie takowe na pamiątkę. O Y, do 
jedenastej Cesarz wszedł do kościoła, usiadł na 
tronie, mając po prawej ręce arcybiskupa ostrzy- 
homskiego, po lewej zaś arcybiskupa z Kaloczy. 


Na stopniach tronu stali biskup z krzyżem apo- 


stolskim, zastępca węgierskiego wielkiego koniu- 
szego z mieczem królewskim, zastępca węgier- 
skiego wielkiego ochmistrza, cokolwiek niżej ka- 


pitan gwardyi szlacheckiej węgierskiej hr. Haller, 
kapitan gwardyi żandarmeryi, pierwszy adjutant 

dr ennevilłe, biskup weszprioski, 
baron Sennyey, minister hr. Festeticz, herold 


węgierski, sześciu magnatów z oznakami króle- 


wskiemi, jedenastu magnatów z chorągwiami i br. 
Szczepan Karolyi, w niejakiem oddaleniu arcy- 
książęta, arcybiskapi i biskupi. Gdy i reszta or- 


szaku ustawiła się według przepisanego ceremònia- 
ła, N. Pan pasował kilkunastu Węgrów mieczem 


Sgo Szczepana na rycerzy. 


Paryż 6 czerwca. 


Wiadomo już, jakim trybem odbyły się zapro- 
siny monarchów na wystawę. Posłowie francuscy 
odebrali rozkaz wybadania gabinetów pod wzglę- 
dem zamiaru zwiedzenia wystawy, w razie zaś 
przychylnym, Cesarz przesyłał im zaprosiny. Takim 
trybem zaproszeni byli Car i król pruski. Ostatni 
przybył tu wczoraj, jadąc inną drogą niż Car, tj. 
przez bulwar Sebastopolski, a jechał w` karecie 
w mundurze i ż gołą głową jak Car. Przyjęcie 
było zimne, bo jakkolwiek nie zaszło nie niemi- 
łego, wszelako ani razu nie wydauo okrzyka. 
Skoro Sułtan przybędzie, Cesarz wprowadzi go 
zapewne przez ulicę Sgo Antoniego. Paryż lubi 
widowiska. Król Pruski zajechał do Tulierów i 
zaraz wieczorem udał się do pałacu Eizejskiego 
dla widzenia Cara. Car nie wyjechał ua powita- 
nie swego wuja, lecz po cywilnemu znajdował 
się wtedy na bulwarach. 
ar zwiedza po cywilnemu Paryż. Ludaość 
yjmuje go z uprzejmością, ale woła: niech ży- 
Polska! Wśród takich okrzyków Car przybył 
egdaj wieczór z Cesarstwem na Operę. Tego 
nia policya wystąpiła i aresztowała około 30 
dsób, lecz zaraz je wypuściła. Na Operze przyjęto 
ich w milczeniu. La France, Libertć i Pays po- 
wstają na okrzyki: Niech żyje Polska! jako prze- 


ciwne gościnności; ale głos ten jest manifestacyą 


naka przeciw Carowi, lecz oraz i przeciw Na- 
p 


leonowi III. Dzienniki rosyjskie wzięłyby może 
la Polski. 


anifestacye ludności paryskiej były nieuniknione. 
Dzienniki półarzędowe franctskie zasłaniają się 
amnestyą, co dowodzi, że albo jej nie znają, al- 


ilczenie za dowód upadku 8ympatyi 


bo nie rozumieją. 


‘Dziś odbył się dla monarchów w parku Buloń- 
skim przegląd wojska, na którym było go 50,000. 


Armia nie wydawała żadnych okrzyków. Ludności 
był ogrom, mianowicie cudzoziemców, bo wido- 
wisko było wspaniałe. Polacy iiag unikali po- 
kazywania się. Na przeglądzie 

w ubiorze jeneralskim. 

Hr. Walewski, który mieszka w Saint Germain, 
nie pokazuje się na przyjęciach monarebów i z0- 
stawia wolne miejsce panu Rouher, któremu przy- 

isują, że sprowadził Cara w interesie swej po- 
lityki. Trzyma się także na boku p. Dronyn de 
Lhuys. Co do ks. Napoleona, ten wróci z Włoch 
dopiero koło 15go t. m, Hr. Walewski bywa jednak 


co dzień u Cesarza. Słychać, że Anglia wzbrania 


się przystąpić do zmiany traktata z r. 1856 i 


przesłać Turcyi wspólną notę w sprawie : wy- 
Co o tem pisały tutejsze dzienniki, 
miało być mylaem. Ks. Gorczakow widział się 


spy Kandyi. 


w tych dniach dwa razy z panem Rouher i mar- 


grabią Moustier, którzy chociaż nie mają tejże 


samej polityki, dość się z sobą trzymają, gdyż 
margrabia Moustier czuje potrzebę temporyzacji. 
Sultan zawinie do Tulonu d. 30 t: m. w towa- 


rzystwie pana Bourrée, posła francuskiego, a może 


i floty angielskiej. Potwierdzają się wiadomości, 
że po zwiedzeniu Paryża uda się do Londynu. 
Królowa Hiszpańska stanowczo nie przyjedzie. 
Przyjazd Cesarza Austryackiego zawisł od losu 


Maksymiliana I. Wdanie się za nim, na prośbę 


Francyi, rządu Stanów Zjednoczonych, nie otrzy- 
mało żadnego skutku. Dzienniki katolickie za- 


przeczają pogłosce o przybyciu Papieża, a nawet 


myloem jest doniesienie la Gazette des Etrangers 
ó przyjeździe kardynała Aotonellego. Natomiast 
słychać o rychłem przybyciu tu księcia Humberta. 
nia 15 t.m. jedzie do Rzymu arcybiskup pa- 
ski pa zjazd biskupów całego Świata. Za nim 
dadzą się tam inni francuscy prałaci. 
| Ciało prawodawcze, roztargnione jak cały Paryż 
przyjęciem monarchów, bardzo się nudzi rozpra- 
wami nad projektem do prawą o spółkach han- 
dlowych. Jest to przedmiot bardzo zawiły a nawet 
subtelny. I w tego rodzaju rozprawach odznacza 
się p. Rouher, zostawiając w tyle pana Baroche, 
ministra sprawiedliwości. Co do projektu reorga- 
nizacyi armii, będzie on stanowczo przedstawiony 
Izbie według zdania komisyi; ale rząd wyłoży 
przed Izbą powody, które wymagają regularnego 
urządzenia gwardyi ruchomej. Dzienniki nieprzy- 
chylne panu Rouher i jego stronniectwu, które pra- 
gnęły rozwiązania Izby i nakazania nowych wy. 
borów, zamilkły; ale nie jest to dowód, aby prze- 
waga ministra stanu była niewzruszoną. Pod Na- 
poleonem III zwrot jest zawsze prawdopodobny, 
a każdy bywa spowodowany polityką zagraniezną, 
Zmiana dawnych karabinów na igiełkowe z szyb- 
kością się odbywa. 

P. S. Na wystawie nikt nie był dziś z gości 
wysokich, lecz wszyscy udali się na przegląd 
wojsk na Longhamps; uważano atoli nieobecność 
tam księcia Metternicha i jego żony, których spot- 
kałem wieczorem ua bułwarach. Opowiadają, że 


: Car miał rzee do towarzyszącego mu jenerała Le- 


boeuf: „Uderza mnie to szczególniej, że po tylu 
rewolucyach widzę Francyę taką samą, jaką wi- 
dział niegdyś Piotr W:* Jeżeli słowa te są pra- 
wdziwe, to jen. Leboenf mógł pomyśleć, że prze- 


r. Bismark był 


jakie wywołał polityczny biuletyn w Constitution- 
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sprzeciwia duchowi rycerskiemu tego narodu, a po- i wymazać z obrzędu kanonizacyjnego, tak, aże- 
woda onego jedynie szukać należy w rozpaczy by mało zuująca Polskę Europa myślała sobie, że 
uad tem, co się dzieje w Polsce. Tak w ogóle | Papież kanonizuje jakiegoś nawróconego Muska- 
mówią Francuzi. Zresztą nie można pominąć na-|la, który stanie się patronem katolickiego pansla- 
stępujących szczegółów mających związek z przy- | wizmu nawróconej także Rosyi! Dla tego to pi- 
jazdem Cara, a odnoszących się do Polaków. Dzi-|sząc do was życzyłem tak gorąco przybycia de- 
wnem losu zrządzeniem, jedyna stacya na kolei |putacyi z Galicyi, to jest objawu, któryby polską 
północnej, gdzie się Car w ciągu drogi zatrzymał, |i narodową stronę kanonizacyi uwybitnił w oczach 
ma jak, piszą niektóre tutejsze dzienniki, za szefa | roztargnionej Europy. N 

Polaka p. Byczewskiego ; inżynier prowadzący ma: | Kanonizacya nastąpi d. 29 czerwca nie zaś 7 
chinę pociągu wiozącego Cara, także jest Pola-|lipca jak z początku ogł. szano. Wiekowa roczni- 
kiem i zowie się Kobrzyński, nakoniec inspektor|ca męczeństwa św. Piotra i kanonizacyjny obrzęd 
dworca, który wprowadzał znakomitych Rosyan|będą jedną i tą samą uroczystością. Winienem 
na powitanie swego Monarchy, również Polak |lakże sprostować to, com napisał względem ceny 
Mirecki. | | E podróży z Medyolanu do Rzymu; nadzwyczajne 

Pokazuje się, że przez ciąg drogi Car zostawał | pociągi ustanowione między granicą włosko-au - 
w ręku swoich nieprzyjaciół, a raczej ofiar swojej|stryacką a wiecznem miastem, będą przewoziły 
nienbłaganej mienawiści — jednakże nic mu się| podróżnych za 75 franków od osoby z powrotem 
nie stało. Uczucie zemsty nie mieszka. w sercu |tak, iż podróż od granicy austryackiej do Rzymu 
polskiem. Późoiejszy zamach jest dziełem szaleń- | wyniesie 321/, fr. | I 
stwa, rozpaczy. Przyczyny szukaćby raczej -w tem 
bezwzględnem postępowaniu co nieszczęśliwych 
przyprowadziło do tego stanu... 

Starano się wyzyskać na giełdzie zbrodnię Be- 
rezowskiego, utrzymując, że zaszła w skutek tego 
oziębiepia stosunków między Francyą a Rosyą. 
Prawda, iż mówiono wiele o tym- wypadku, ale 
nie tylko pózostał on bez żadnego prawie wpły- 
wu, ale nawet wszędzie przemaga słuszne zdanie, 
że Francya odpowiadać nie może ża fakt oder- 
wany, którego sprawcą jest cudzoziemiec, :zwła- 
8%0za, skoro Cesarz Napoleon był porównie na nie- 
bezpieczeństwo narażony jak Car- Aleksander. 

Również niedorzeczną jeat rzeczą domyślać się 
spisku. Gdyby zamach wypadł był ‘w skutek spi- 
sku, Berezowski byłby miał przynajmniej dobry 
pistolet, a nie tąki lichy, który pękł od, razu: 'Po- 
głoski o śmierci jakiegoś policyanta są bajką. 
Zadziwiać może jedynie to, że policya nie miała 
na oka tego emigranta, który przed kilką dniami 
przybył z Brakselli. Sława policyi francuskiej od- 
niosła szwank w. pewnych oczach, Mówią, że od- 
łam pistoletu uderzył w kask Cesarzą Aleksandra, 
lecz to niepewna. 

Polacy będący w Paryżu redagują' protestacyę 
przeciw żamachowi. Zgromadzenie adwokatów po- 
stanowiło nie podać żadnego adresu do Cara z po- 
wodu manifestacyi adwokatów, o jakiej wami. po- 
przednio pisałem. 


ciwnie Francya nie widzi żadnego podobieństwa 
między Piotrem a Aleksandrem. Car unika jak 
najbaczniej wszelkiej rozmowy politycznej, chcąc 
wyraźnie pokazać, że przybył dla rozrywki— po- 
lityką niech się zajmują ministrowie. Wczoraj był 
Car w teatrze w Palais Royał na przedstawieniu 
„La vie parisienne“. Podczas między-aktu poszedł 
do kawiarni de la Rotonde, gdzie po prostu za: 
siadł przy piwie i cygarze, a po teatrze poszedł 
na bal Mabile. 


Paryż 7 czerwca. 


Rzucając wczoraj list na pocztę, nie mogłem 
jeszcze wiedzieć, co zaszło po przeglądzie woj- 
owym w lasku Bulońskim. Wiadomość o zama- 
hu na Cara doszła do miasta po godzinie Otej, 
tp jest po odejściu poczty. Sprawiła ona ogromne 
wrażenie, a na rodakach bardzo smutne, bo spraw- 
ą zamachu był Polak. W Petersburgu lękano się 
amachu i uwaźano wyjazd Cara za czyn śmiały 

nawet i niebaczny; policya paryska miała lep- 
ze wyobrażenie o politycznym instynkcie Pola- 
ków i poprzestała na jawnem wypytywaniu się 
ich, czy nie ma jakiej obawy. Odpowiadali, że 
ani mogli przypuścić, aby w kraju, który daje 
nam szlachetne schronienie, zamach był podobny. 
bo sobie słowo, że albo opuszczą Paryż podczas 
l 


Wiedeń d. 10 czerwca. N. Pan wydał nastę- 
Pojące pismo odręczne do ministra sprawiedliwo- 
ci 


Kochany kawalerze Komers! Stało się po- 
trzebą serca Mego, aby w dniu, w którym ozdo- 
biony zostanę koroną Śgo Szczepana, i w kró- 
lestwach i krajach do korony węgiarskiej niena- 
leżących, wszystkim osobom, które‘ dopuściły się 
obrazy przeciw Mnie lub któremakolwiek Człon- 
kowi Mojego domu cesarskiego, wina całkowicie 
darowaną została, i aby ten ważny dzień wedle 
możności sprawił radość i pociechę w siędzibach 
nieszczęścia choć z własnej winy powstałego, a 
przeto tym więżniom, którzy za zbrodnie swoje 
już większą część kary ódpokutowali, i uznanymi 
zostali za poprawionych i .spółeczeństwu nieza- 
grażających użyczył wolności i powrotu na łono 
rodzinne. 

Widzę się więc spowodowanym, do darowania 
kary wszystkim tym osobom, które aż do dnia 
koronacyi Mojej jako króla Węgier i krajów przy- 
należnych li z; powodu. zbrodni obrazy. majestatu 
lub Członka domu cesarskiego. na karę skazane- 
mi zostały, o ile takowej jeszcze nie wdsiedziały, 
i nakazuję, aby zbrodni tego rodzaju, jeżełi po- 
pełnionemi zostały przed doiem przerzeczonym, 
sądownie nie dochodzono, a od procesów karnych 
tej zbrodni dotyczących a/do tegoż dnia niezała- 
twionych z urzędu odstąpiono. 

Następnie postanowiłem wymienionym na zwra- 
cającym się spisie 454 więźniom cywilaym daro- 
wać resztę kary: więzienia, czterem innym zamie- 
nić karę dożywotną na doczesną, ośmiu zaś zbro- 
doiarzom wspomnionym w, osobnem sprawozdaniu 
pańskiem przez. sądy Moje prawnie na śmierć 
skazanym, karę tę odpuścić łaskawie, i poruczyć 
najwyższemu sądowi Mojemu wyznaczenie w jej 
miejsce odpowiedniej kary więzienia. 

Staraniem Pańskiem będzie, ab, 
łaski został wykonanym w dniu 

Buda d. 4 czerwca .1867. 

t Franciszek Józef w. r. 

me Obecność p. Beusta w Peszcie wpłynie, jak 
mniema Presse, korzystnie na porozumienie się eo do 
dalszych kroków względem przeprowadzenia ugo- 
dy. Jaż dwą razy uaradzali się obaj prezesowie 
ministrów ze -sobą, raz ńawet w przytomności N. 
Pana có do 8praw ficansowych i ekonomicznych. 
Zasada, że ludy traktować mają ze sobą przez 
swoich zastępców jest niezachwiańą;. rozchodzi się 
tylko o padł traktowania spraw wspólnych. . Pod 
tym względem ministeryum węgierskie uważa tra- 
ktowanie takowych w parlamencie, wspólnym, któ- 
ryby zastąpił miejsce delegacyi zaproponowanej 
w elaboracie 67iu, jak nateraz za niemożebne; 0- 
świadcza ono się ża sposobem, dla któregoby mo- 
źna pozyskać Deaka i jego stronnictwo, a prawdo- 
podobnie i lewicę. ,Obadwa parlamenta traktują 
osobno sprawy wspólne na podstawie przedłożo- 
nych projektów; jeżeli. uchwały zapadną jedno- 
brzmiące, co się: nieraz zdarzy, sprawa dotycząca 
załatwioną będzie 'w sposób prosty, w przeciwnym 
razie rozstrzyga sąd polubowny, do którego ka- 
żdy parlament na początku kadencyi wybiera 
członków w równej liczbie; ci zaś członkowie przy 
rozprawąch nad sprawami wspólnemi w parlamencie 
głosować nie będą. Projekt ten, zdaniem Pressy, 
pod każdym względem jest liberalniejszym, ani- 
żeli system delegacyi, który rozstrzygnięcie naj- 
ważniejszych spraw zdaje na koronę. Rieme 

— W artykule z napisem „Frakcya polska w) 
radzie państwa* Presse zdaje sprawę z wrażenia, | 
jakie wywarło na wszystkich oświadczenie posła 
Zyblikiewicza w imieniu delegacyi przed drugiem 
odczytaniem projektu adresu uczynione, a które 
to wrażenie było tóm większe, o ile Polacy w ko- 
misyi adresowej jak niemniej w samej radzie pań; 
stwa wystąpili z żądaniami i poprawkami, od któ! 
rych przyjęcia jak się wszystkim zdawało” zale! 
żało sprzymierzenie się delegacyi polskiej ze stroną 
nietwami niemieckiemi, których odrzucanie zaś po-| 


becności Cara, albo będą mało wychodzić na u- 
ce. Zawiadomiona o tem publiczność paryska 
pochwaliła to postanowienie. Tymczasem znalazł 
się rodak nierozmyślny, który nie słuchając głosu 
p Ea wspołbraci, strzelił do Cara w chwili kiedy 
en wracał z przeglądu z Cesarzem i synami, w 
ojeździe eskortowanym przez stugwardzistów i 
zwadron ułanów. Pistolet, zły lub zbyt nabity, 
pękł w jego ręku i zranił tylko konia: jednego 
szambelana pana Raimbeaux. Pochwycono spraw- 
3 zamachu i oddano go do prefektury policji. 
ledztwo odbył z nim natychmiast p. Gonet, sẹ- 
dzia śledczy, w przytomności prokuratora, prefekta, 
ministrów Rouhera i de la Valette, i jen. Szuwałowa. 
prawca mający lat 23 oświadczył, że nazywa się 
erezówski, pochodzi z Wołynia i pracuje w Bru- 
želli jako mechanik; że dniem wprzódy kupił 
pistolet za 9 fr., wreszcie że godził na życie Ca- 
ra a nie Napoleona III, dla którego ma najgłęb- 
szą wdzięczność. Gdy p. Rouher zrobił mu uwa- 
gę, że kula mogła zabić Napoleona III, on rzekł, 
że kula polska się nie myli. Śledztwo starało się 
wytoczyć, czy byli wspólnicy zamachu, ale spo- 
strzeżono, że gdyby był rzeczywiście spisek, 
sprawca byłby posiadał lepszy pistolet. Jest to 
widocznie czyn indywidualny rozbolałego a mło- 
docianego wychodźcy. Constitutionnel daje do zro- 
j toz że zamach był wywołany przez okrzyki 
rancuzów : „Niech żyje Polska!* Być to nie może. 
Okrzyki te niedość liczne, aby były zgwałceniem 
gościnności, dawały poznać Carowi uczucie Fran- 
ẹyi i zmuszały go do namysłu, ale były nieszezę- 
śliwe z tego powoda, że podniosły egzaltacyę mło 
dego rodaka aż do czynu zbrodniczego, który 
jest oraz politycznym błędem i który może nam 
zaszkodzić tak w kraju jak we Francyi. Wszyscy 
rodacy są z tego powodu mocno zasmuceni. Za- 
mach rozdrażnił wielce Cesarza Napoleona. 
; Cesarz odwiózł Carą do pałacu Elizejskiego. 
Mówią, że w pierwszej chwili zawołał Cesarz do 
Cara: „Byliśmy razem w ogoiu*. — „Losy nasze 
są w ręku Opatrzności” — odrzekł Car. Pierwszym 
oBobom, które przyszły powinszować Carowi oca- 
lenia, miał tenże oświadczyć, iż zaręcza, że wy- 
padek ten ani na chwilę nie skróci pobytu jego 
w Paryżu. Przez cały wieczór ruch w pałacu Eli- 
zejskim był ogromny. Kancelarya Cara przesyła- 
ła liczne telegramy do Petórsburga. Constitutionnel 
potępiając sprawcę zamachu, wyraził żal, że jego 
czyn nastąpił w chwili nie już udzielenia amne- 
styi, która jest niczem, lecz nadziei, iż Car przy- 
bywając do Polski rzeczoną amnestyę rozszerzy. 

Wezorajszej nocy był zapowiedziany bal w am- 
basaądzie rosyjskiej, na którym byli Cesarstwo i 
Car.; Przy stole Car wzniósł zdrowie Cesarza, a 
Cesarz Cara. Na tym balu Car dał panu Raim- 
beaux, którego koń zasłonił go, komandoryę krzyża 
Sw. Stanisława. | 

Dziś odbyło się w cerkwi rosyjskiej nabożeń- 
stwo za ocalenie Cara. Byl 'na niem Cesarstwo, 
król Pruski, dygnitarze franeusey i ministrowie 
Rouhęr i de la Valette. W Izbie p. Schneider wy- 
raził oburzenie z okazyi zamachu. 

Izba adwokatów zebrała się wczoraj dla nara- 
dzenia się, czy należało zganić tych, którzy wo- 
łali: „Niech żyje Polska!* Oświadczyło się 9 gło- 
sów przeciw naganie, a 6 za naganą. 


mę Rzym 3 czerwca. 


ziś rano w. sali zwanej królewską w Waty- 
kahie, odbył się konsystorz publiczny, na którym 
sprawa błogosławionego Józefatą Kzicewicca po 
raż ostatni wytoczoną została. Ceremonia ta na- 
piętoowana była wielką uroczystością. Ojca Świę- 
tego przeniesiono ‚w‘ sedia ' gestatora do sali kon- 
systoryalnej. Poprzędzali.go wszyscy kardynałowie 
w. purpurze. Za mim zaś postępowali biskupi, 
których liczba jest już dość znaczną. Wschodnich 
mianowicie wielu spostrzegano. Ojciec Święty za- 
siadł na wysokim majestacie pod baldachimem, 
nosił złotą infałę. Kardynałowie i biskupi two- 
rzyli przestronne koło przed tronem papieskim. 
P. Franciszek Morsili, adwokat konsystoryaloy, 
przemówił do Ojea Świętego i odczytał długie. 
nader sprawozdanie o żywocie, męczeństwie i en-| 
dach bł. Józetata Kuńcewicza, Piotra d'Arbue il 
męczenników holenderskich. Odpowiedział w iraie- 
nia Papieża mgr. Pacifici, sekretarz listów ad 
principes. Trudno było dosłyszeć łacińskich wyra- 
zów tych obu przemówień dla odległości w jakiej 
się tron znajdował od przytomnych. Ci jednak, 
którzy z blizka ją słyszeli, to jest dostojnicy Ojca 
Świętego okrążający, twierdzą, iż skwapliwie uni- 
knięto w tych przemówieniach wszelkiej polity- 
cznej allnzyi lub wspomnienia, wszystkiego słowem, 
coby rząd rosyjski obrazić mogło. Telegram 0 a- 
nestyi dane; przez Cara, a która jak wszystaie 
rosyjskie tego rodzaju akta, poddana tylu ogra- 
niczeniom, że praktyczne jej zastósowanie zosta: 
nie zawsze niepodobieństwem, i która jest tylko 
„zda dla Europy, wywoła niezawodnie tutaj 


niniejszy akt 
ojej, koronacyj. 


buch serdeczności i optymizmu w licznem ru- 
filów gronie. Z powodu wspomnionego już prze- 


| Paryż 7 czerwca. 


O. Zamach wczorajszy nader przykre sprawił 
wrażenie na ludności paryskiej. Francya jak- 
kolwiek niezaprzeczenie jest narodem rewolu- 
cyjnym, ma wszakże głębokie poczucie honoru, i 
potępia zbrodnię polityczną. Pojmuje ona zawsze 
rewolacyę, wzdryga się przed królobójstwem. Po- 
wstanie narodowe może rachować na jej sympa- 
tye; człowiek, który chce zgładzić monarchę, choćby 
tyrana, jest w oczach jej mordercą i nie wzbu: 
dza żadnej litości, prócz tej jednej, aby ma życie 
darować. Nie opisuję szczegółów zamachu, który 
zakończył rewię wczorajszą. Napełnione są niemi 
dzienniki. Pominąć jednak nie mogę oburzenia, 


cyi, a obawiać się należało, że oppozycya zakoń- 


Pytano się 
odrzucenia wszystkich ich żądań głosowali za: a- 
dregemi, gdyż ;podana przez, nich przyczyną, ze 
chcą. zasłonić się przed zarzutem, jakoby się gprze- 


nelu, który p. Limayrac zakończył, przypisując 
czyn Berezowskiego tym, którzy poprzednio wo- 
lali: Vive la Pologne! Nie godną jest dziennikarza 
podobna denuncyacya. Cesarz Napoleon lepiej za- 
mach osądził, gdy w chwili strzału rzekł do sie- 
dzącego Cara z zupełną zimną krwią: „Jeźli to 
Włoch, to na mnie; jeżeli Polak, to na Oiebie 
N. Panie.“ (Si c'est un Italien, c'est pour moi, si 
cest un Polonais, c'est : pour Vous.) Berezowski 
ranny upadł w tej chwili, i rzucono się na niego: 
„Nie róbcie mu nic złego, zawołał Napoleon, dość 
on ukarany * (Ne lui faites pas de mal, il est assez 


go wzgląd odwieść nie zdoła, trudno pojąć jak 
erby narodowe wskazujące pochodzenie błogo- 


i). 

Zauważali zresztą sami“ Francuzi, że napróżno 
szukać w całej historyi polskiej przykłada zama- 
chów na osobę panującego. Polacy nie zabili ża- 
dnego ze swoich królów, powtarzają tataj. Przy- 
taczają, że odrzucili rewolacyjniści polscy i to 
ze wstrętem myśl zamachu na Cara Aleksandra I, 
do jakiego posunąć się chcieli rewolucyoniści ro- 
syjscy, z którymi Polacy przed rokiem 1825 już 
spiskowali. Nigdy ki nie spa życiu Mi- 
kołaja. Zamachy na W. Księcia Konstaùtego, Wie- 
lopolskiego i Berga, były pod naciskiem innych 
okoliczności niejako wojennych, i jakkolwiek tłó- 
maczyć ich nie można, nie są one bynajmniej 
precedencyą dla obecnego zamachu, który się 


ogobaośći Presse robi wycieczkę 
Czas, da- 


świętych i wykluczyć go z ich grona jak na tojrą Pressg, że nie dzielimy wcale jej obawy, aby 
SEZ nowe i straszne próby ezekały Polaków (pdwidd 


pchaęłoby posłów galicyjskich na drogę: oppozy- j 


czy się' wystąpieniem frakcyi z rady państwa. | 
powszechnie, dlaczego: Polacy: mimo | 


ai 


o" 


CZAS z Środy 12 Czerwca 1867. 


podobnie z powodu zamachu na Cesarza R Do głównego Redaktora Journ. d. Débats 
(dra), choćby: tylko dlatego, że jak się wyraża Paryż 7 czerwca 1867, 
„Wanderer, nie ma nie złego, któreby narodowi po|- | Panowie! Zamach, o którym dzisiejszy Monitor do- 
skiemn jeszcze wyrządzić i nie posiada on już nosi, sprawił, jak to łatwo uwierzyć, p wzrn8ze - 
nie, coby. mu odebrać można. _ nie pomiędzy współziomkami moimi. Kilka z pośród 
a: nich, wy AE R wi w p pet 
cia Czartoryskiego, bezzwłocznie dał publiczny 
7 Królestwo Polskie. wyraz boleżci i głębokiemu oburzeniu, idea nas 
zamach ten przejął. Pozwól mi Pan uciec się do 
swćj uprzejmości. h 
Przeszłość Polski świadczy — a jestto jedną z 
chwał naszych — że zbrodnia tego rodzaju nigdy 
nie pojawiła się w kraju naszym, mimo poli- 
tyczoych wstrząśnień, których był często teatrem. 
Nie waham się twierdzić, że również dzisiaj czyn 
bezrozumny człowieka, którego mienią Polakiem, 
napotka w całćj Polsce najjednomyślniejsze potę: 
pienie. Babarzyńskie obchodzenie się, jakiego kraj 
skie i takowe poździerać, i przy okrzykach żąda- s Fa pa mea wprawia po 
jących zamienienia Kr i ~ga- | przejściach niektóóre słabe nmysły w zbrodnicze 
jący ólestwa w prowihcyę rozdraźnienie. Przyznać to, jest tem beleśniejszym 
obowiązkiem, że owe zboczenia są niezaprzecze- 
nie owocem usilnych starań, poświęconych wy- 
chowania naszéj młodzieży przez rząd nieznający 
todd PK fkolwiek ądź, Polak gód eni 
jeszcze dv 1831 i 8 + trzeba okolwiekb olak gódny tego imienia, nie 
- Mogę az) e od wątpi nigdy w Opatrzność. Oczekujem wszyscy 
jćj sprawiedliwości i miłosierdzia. Dość jest po- 
wiedzieć, że chcemy pozostać niezmiennie wierny- 
mi obowiązkom wiary chrześciańskićj, naszym 
mi chwały tradycyom; nakazom najcenniej- 
szych interesów Polski, a szczególnićj zobowiąza: 
niom, jakie na nas wkłada gościnność, wspania- 
łomyślnie nam wyświadozona przez Francyą. 
Racz panie redaktorze przyjąć z góry podzię- 
kowanie za ogłoszenie tych kilku słów, którego 
raczysz mi nie odmawiać i wierzyć w moje wy- 
sokie poważanie. 


już plantacye pod goplańską basztą, wyłamując stare | pe 


żne drobiazgi wartości starożytnej. mówił ze stanowiska zupełnej wolności konstytu- 
D. 6 czerwca umarł w Warszawie Wacław Łu- |cyjnej, która w niepodległych reprezentacyach obu 
szdzewski radca stanu, radca komitetu Towarzystwa | posłów monarchii posiada rękojmię swojego bytu. 
krłdytowego i były dyrektor wydziału sztuk i prze. | Tdast ze strony węgierskićj na p. Beusta, którego 
mygłu w Komisyi Spraw Wewnętrznych— znany szcze pdrównano do jutrzenki (1), dał zaraz temu dyplo- 
gólnie przez to, że był ojcem Deotymy i że w jego | macie wielbionemu tu powszechnie sposobność do 
ojach odbywały się wieczory literackie. "To -zape- odpowiedzi krótkićj, w której rzekł, że po jutrzence 
wńe było powodem wywiezienia go w głąb Rosyi, przy zgodzie obu ciał reprezentujących zajaśnieje 
wróciwszy ciągle już chorzał. dzień całym blaskiem, a kiedy serce znajdzie się na 
|-— Dnie 8my 9ty i 10ty czerwca pochmurne. Dnia sai MIEJSCU, ręka przy pracy, spokój w sumie- 
9go padał deszcz w nocy, a 10go przed południem. | iu, nie można wątpić o pomyślnym skutku wspól- 
Ciepło doszło dnia 8go do + 21%0-0d =+ 13%6, REA: Deputowany Wilhelm Toth podniósł 
następnego do <= 160,8 od 90,4, trzeciego z kolei |P niemiecku, że zaufanie przymiesione ze strony 
do ++ 13%070d = 80,9. Wiatr zachodni. Barometr | Z4chodniej połowy monarchii, znajdzie zupełną u 
postępując ciągle zwolna do góry doszedł do 10téj Węgrów wzajemność; mowca przeto wznosi zdrowie 
wieczór dnia 10go do 331476, poczem opadł do Gtej | ludów i krajów za Litawą. ‘Radca miejski z Wie- 
godziny rano dnia 11go czerwea do 331'',14; termo- dnia Menter mówił po węgiersku, dt rnezdyy 
metr zaś w tym czasie wskazywał -- 99.4 R. à e przyjęto. Radca miejski Pollak, który sie- 
> We środę dnia 12go czerwca, Śgo Onufrego gz | WOK Tos podie siek ty yczęĘĆ ZB 
TE diks i jeż) ki, oświaty, reformy i postępu w wychowaniu pu- 
GOLU TW A N bliśznem, Metropolita Szaguna otrzymał. w. wstęgę 
= WPY AT 151 LL e orderu Leopolda. 
Przyjechali do Krakowa od 10go do 1190 czerwca. eszt 10 czerwca. Wczoraj wieczór rozlepiono 
HOTEL POLLERA : Stanisław Kotarski właściciel | plakat ogłaszający postanowienie królewskie kon- 
dóbr z Galicyi, Henryk Wielowiejski właściciel dóbr trdsygnowane przez hr. Andrassego, na mocy któ- 
z Lubczy, Kazimierz Wielowiejski z żoną, Adam Wie-|ręgo wszyscy przestępcy polityczni i skazani za 
lowiejski z żoną, hr. Miączyński właściciel dóbr z | Obrazę majestatu otrzymują amnestyę, a wszy- 
Kongresówki, Wilhelm Homołacz właściciel dóbr z |Stkim wychodźcom dozwolony jest bezkarny po- 
Balic, Marya Komornicka właścicielka dóbr, Bernard | WĘÓt do kraju. 
Rottkopf kupiec z Jass, Franciszek Marchtoer inżynier ryż 8 czerwca. Wczoraj była w Paryżu 
z wi, B. Pollak z Wiednia, V. Schmied inżynier |ildqminacya. Cesarz Aleksander jadąc w odkrytym 
z Prus, Tytus Korytyński właściciel dóbr, hr. Gołu | pojeździe do grand hôtel w odwiedziny do swojej 
chowski właściciel dóbr ze Lwowa, Zofia hr. Walis|sioptry W. Ks. Maryi, witany był przez ludność. 
żona pułkownika z Tarnowa, Władysław Szlaski wła- | Erhigracya polska podpisała adres do Cesarza 
ściciel dóbr, Sidney Gregorz z Anglii, Jarosław Ritke | Napoleona, protestując przeciw zamachowi Bere- 
notaryusz z Pragi, D. Peters kupiec z Prus, Stani- |zowskiego. Liczba osób aresztowanych w skutku 
sław Grzędzielski rządca dóbr z Sanoka, A. Lubie- achu wynosi około 30, między niemi najwię- 
niecki z Frankfurtu, Jabób Wincenty z Warszawy, jest Polaków. La France uadmienia o pogło- 
Ignacy Jordan właściciel dóbr, Franciszek Link wła- |sce, lecz zarazem zaprzecza jej, aby rząd z po- 
ściciel dóbr z Komarna, Gustaw Wertheimer kupiec| wyda zamachu zamierzył cofuąć ustawę drukową 
z Wiednia, Henryk Graumann kupiec z Lipska, Leon|i tstawę o zgromadzeniach. Na dzisiejszem po- 
Gołaszewski właściciel dóbr ze Lwowa, Adolf Kohn | siddzeniu ciała prawodawczego, wymieniano Wza 
kupiec, Adolf bar. Lipowski właściciel dóbr, Franci- | jetne spostrzeżenia nad temi ustawami; prze- 
szek Bartos kupiec, Jan Kondraczek, Herman Miiuter |dłożone one będą wkrótce, jak zostało zapowie- 
właściciel dóbr, Hilary Podoski właśc. dóbr, Gustaw |dzianem. Wszyscy panujący nadesłali Cesarzowi 
Wittig, Karol Geduld "Tugenfeld, Marcin Wohlung, | Napoleonowi powinszowauia z powodu ocalenia 
Emil Bannert z Prus, Michał hr. Załuski właśc. dóbr | go, tudzież gości jego od zamachu. Car przyjmo- 
z Iwonicza, Antoni Podgórżecki, Elewa Baronesa Pa-|wał wczoraj po 7e Deum ministrów francuskich. 
lecewna z Odessy, Ryszard Seeman, Karol Kohler z | Na .wemiaukę o niebezpieczeństwach, na jakie się 
Rosyi. naraża w samotuych wycieczkach swoich, Cai 
BOTEL SASKI: Juliusz Kraft spedytor z. Prus, odpowiedział, że los panujących spoczywa w ręku 
Emilia Piątkowska wł. d., Emilia Czarnowska właś. d. Opatrzności, dodając, że wypadek zaszły mógł 
z Miechowa. Książę Cousa z Paryża, Franciszek Ko- | jedynie posłażyć do ścieśnienia węzłów, które go 
mierowski wł. d. z Warszawy, ks. Kalikst Czertwer- | wiążą z Fraucyą i jej Cesarzem, i że objaw sym- 
tyński z Podola, Alfreda Pruska wł. d. z Poznania, | patyi publicznej pozostanie dlań niezapomnianem 
Władysław Dąmbski wł. d. z Wojnicza, Józef Jordan, | wspomnieniem. 
Piotr Kmita wł d, z Galicyi, Teodor llnger urzędnik|j Tulon 9 czerwca. Książę Humbert przybył tu- 
pruski, Jan Branne urzędnik, Ryszard Schönbeck u- |taj i jedzie do Paryża. 
rzodnik x Raciborza, Mikołaj Białkowski X. proboszcz| Londyn 8 czerwca. Królowa przesłała tele- 
z Galicyi, Karol Baltz e. k. urzędnik ze Lwowa, Lu grafem  Carowi powinszowanie z. powodu. 0ca- 
dwik Werner komisarz powiat. z Myślachowie, Ale-| lenia. 
ksander Romer wł.d. z Tarnowa, Antoni Borkowski, H g 
Teofila; Stodołkiewiczowa, Helena Bujalska z Galicyi, | „; 26 b czerwca. Bar. Zuylen. van Nyevelt, 
Er. Hella 5 Bosyi, EMF ps 2% i zby niższej, zamianowany został posłem 
HOTEL DREZDEŃSKI : Irzycki, Felicyan Laskow- | i 74n w. 
iski wł. d, ze Lwowa, Erazm Wisłocki, Wojciech Jan- Madry t 8 czerwca. Epoca mniema , że rząd 
kowski właściciel dóbr z Galicyi, Antoni. Solibepiński domagać się będzie od Izby 500 milionów realów 
ze Szczakowój, Konstanty Piliński właściciel dóbr z |POŻYCZKi, a część jéj przeznaczoną zóstanie na po- 
Tarnoweż, Michsł Hareta właściciel dóbr z Mołdawii. | PPSzenie stanu kolei żelaznych. © ` 
uuĘ T Awkar oa 8 jesc, Pułkownik Hadrian, 
b znakomity członek stronnictwa‘ radykalnego, za- 
TREŚĆ OBWIESZCZEN URZĘDOWYCH mianowany został ministrem wojny. TIRER 
w. Gazecie Lwowskiéj. Konstantynopol 7 czerwca. Rząd kazał u- 
Zawezwania: Sąd tarnopolski posiadacza zagu. | więzić wielu znakomitych Turków z partyi egip- 
bionego 'wekslu wystawionego w Zaleszczykach w d. 1 |skiej, której głową jest książę Mustafa pasza. „Po: 
marca 1867 r. przez Chaima Serdemanna na 100 złr., | dejrzywają ich o spiski przeciw rządowi. . Rząd 
a przez Mehla Rosenblath przyjętego; zgłoszenie się |obwieścił nową ustawę o dobrach „kościelnych. 
w 45 dniach — Sąd lwowski posiadacza zagubionego | Wolno je dziedziczyć aż do ósmego stopnia. O 
wekslu wydanego przez Kelmana w d. 12 stycznia | płata od nich została powiększoną. Powiększenie 
1867 we Lwowie na 150 złr., a przez Alojzego Ban- |to taksy przyniesie rocznie około milion więcej 
drowskiego przyjętego, zgłoszenie się, w 46 dniach, dochodu. a 
Sąd, krakowski spadkobierców Maryanny Wysockićj| Konstantynopol.8, czerwca. Admirał Wessim 
w d. 16 stycznia 1841 w Krakowie zmarłćj; zgło- Pasza zamianowany został naczelnym wodzem floty; 
szenie się do roku. — Tenże sąd spadkobierców JÓ- | zamianowano także jlnych gubernatorów na 13 no- 
zefa Hojera w Krakowie w d. 4 maja 1861 r, bez |wo utworzonych ejaletów. Między znakomitszymi 
A a A ua Denoo K EEG A |ourkami ze stronnictwa młodéj Tureyi, rzeczywiścię 
ZIE ba AV. Podęik du 3 lipoai--1 Śubatytata Sa sł wici lecz Levant Herald przesadza 
prokuratora z rangą sekretarza sądu, — Kontrolera| 4 taty 7-czerwea. Wczoraj kilka: fregat: tare- 
przy „przykomórku w Kozaczówee (525 złr.), podania kich uderzyło na parowiec grecki „Arkadion* i 


R > ah poczęło do niego strzelać; schronił się on do Ce- 
rigo (wyspa grecka na południe Mórei) i jest tam 
blokowany. Fregata wojenna grecka „Hellas“ spie- 
szy w. pomoc „Arkadionowi*. „Posłowie mocarstw 
i stąd okręty wojenne do Cerigo. 

owy Jork 7 czerwca. Donoszą z Mexyku, 
republikanie opuścili Queretaro, i wyruszyli do 
olicy Mexyku, uprowadziwszy z sobą Cesarza 
aksymiliana jako jeńca. , 


i przygotowano białe otły. Czy po zamachu w Pa- 

| ryżu, Car przybędzie do Warszawy, a jeżeli przy- 
będzie, czy uzna za potrzebne odegranie komedyi 
z orłami — mie wiemy, ale prawdą jest, że same 
władze «moskiewskie kazały przyrządzić orły pol- 
skie na to tylko, aby je strącić, a zatem żeby 
pokonany naród upokarzać nawet w jego wspo- 
moieniach i symbolach. 

Wiadomość o zamachu na życie Cara w Pary- 
żu, telegrafowaną była do Warszawy nazajutrz 
rano 7go i następnie ogłoszoną w Dzienniku War- 
szawskim: 

„Do br. Berga w Warszawie. Opatrzność ezu- 
wała. nad naszym monarchą. Wczoraj podczas 
powrotu z wielkiego przeglądu przez lasek Bu- 
loński, strzelono do pojazdu zajętego przez obu 
Cesarzów i naszych dwóch wielkich książąt. Na 
szczęście nikt nie został ugodzony; nędznik jest 
Polakiem. (podpisano) Adlerberg“. 

Z powodu tego ogłoszenia, zarządzone były 8go 
| we. wszystkich kościołach wszystkich wyznań na- 
|bożeństwa dziękczynne, a w niedzielę 9go hr. 
||Berg przyjmował. powinszowania w zamku króle- 
 wskim. Jeszcze w sobotę hr. Berg: wysłał telegra- 
j fem dwa powinazowania do Cara do Paryża: je- 
(den od Moskali, dragi w imieniu miastą Warsza- 
| wy i otrzymał następującą odpowiedź: 

„Dziękuję Wam za wasze dwa telegramy, 
| w imieniu towarzystwa rosyjskiego i mieszkań- 
|eów polskich Warszawy, i polecam Wam wyra 
zić im moją wdzięczność za ich uczucie i Życze- 
nia. (podpisano) Aleksander“. 

— Ukazem z dnia 27g0 maja zniesioną zostaje 

w Królestwie jeszcze jedna i to najważniejsza dy- 
kasterya pozostała dotąd choć w części odrębna. 
Wychowanie bowiem publiczne poddanem zostało 
pod zarząd ministeryum oświecenia rosyjskiego. 


Jenerał Zamoyski. 
TADAS E EEA KER 


nika miejscowa i zagraniczna. 


Krakow 11 czerwca. Na Bielanach było bar- 
o ludno w pierwszy dzień Zielonych Świątek, mnićj 
już w drugi dzień. W Krzeszowicach paręset osób 
z| Krakowa liczono; w Swoszowicach musiano zanie- 
chać ogni sztucznych i odprawiono muzykę , bo nie- 
było się przed kim popisywać. W ogóle chłodne po- 
wietrze i niestała pogoda a nawet deszcze przepada 
jące przeszkodziły wycieczkom zamiejskim, Oczywiście, 
żę na Bielanach zawsze znajdą się w Zielone Świątki 
ci, co nigdy tam w te święta nie chybiają. 

— Na posiedzenia komisyi odnowy Sukiennic w 
sobotę 8go czerwca stanęły dwie ważne uchwały. Se- 
kcya finansowa odczytała sprawozdanie o stanie fun- 
duszu na odnowę Sukiennie i o sposobie zbierania 
skłądek. Sekcya prawnicza złożyła sprawozdanie bar- 
dzo dokładne o stosunkach własności w Sukiennicach 
io sposobie nabycia tych części tego budynku, które 
jeszcze są w posiadaniu osób prywatoych. Sekcya te- 
chniczna nie była jeszcze w stanie przedłożyć wnio- 
sków swoich względem odnowy. Natomiast zaś Pre- 
zydent miasta przedłożył wypracowany przez Biebie 
program odbudowy Sukiennic, który komisya jedno: 
głośnie uchwaliła przyjąć za podstawę, a szczegółowe 
rozprawy w przyszłą sobotę rozpocząć się mają. Pro- 
gram ten składa się z dziewięciu paragrafów z sto- 
sownemi uwagami. Będzie on litografowany i roz- 
dany członkom komisyi, 

— Przypominamy, że w poniedziałek 10go otwartą 
została wystawa przemysłowa w Bielsku, reprezentu- 
jaca przemysł miast Białój i Bielska. l 

— Jak donosi zarząd zakładu sierot starozakon- 
nych, zakład teń otrzymał zwykły na wsparcie datek 
z funduszu miejskiego 100 złr. dla rozdania między 
ubogich, od prezydenta miasta Dr Dietla z powodu 
jego instalacyi 25 złr,, od tegoż w dzień jego imie- 
nin 25 złr., i od wiceprezydenta p. Helcla 25 złr. 

— Z powodu koronacyi w Peszcie nastąpiła i w 
Galicyi amnestya dla pospolitych zbrodniarzy i prze- 
stępców, z których wypuszczono we Lwowie 67 męż- 
czyżn i 32 kobiet, jednej zaś z kobiet zniżono karę 
dożywotnego więzienia ma'lat 15, a już więcej niż 
połowę tego czasu odsiedziała. Między amnestyono- 
wanymi znajdują się niektórzy .skazani za obrazę 
majestatu. 

— Znany w Krakowie kuglarz Epstein został are- 
sztowany we Lwowie pod zarzutem czyni odnoszą- 
cego się do moralności. f 

— Fotograf tutejszy p. Zajączkowski odbywa: cią- 
głe po kraju wycieczki dla zdejmowania piękniejszych 
widoków, tudzież kościołów i dworów budową swoją 
lub starożytnością zajmujących, jakoteż obrazów ko- 
ścielnych. Obecnie zaś wybrał się do Kęt, gdzie się 
odbywa odpust pamiątkowy kanonizącyi $. Jana Kan- 
tego, a zapewne znajdzie tam niemało przedmiotów 
godnych zdjęcia, 

> Pianista tutejszy p. Józef Dulęba dawał w War- 
szawie koncert we srodę, a mimo, że Warszawa była 
ostatniewi czasy przesycona koncertami swoich i ob- 
cych artystów, i mimo niekorzystnój dla. koncertantów 
letnićj pory, sala resursy obywatelskićj była pełna. 
Znany muzyczny krytyk S. w Gazecie polskićj oce- 
nia grę p. Dulęby przychylnie choć surowo, co wię- 
céj znaczy, niż czczą frazeologia sprawozdawców in; 
nych pism tamecznych, ogólnikami zbywających wła- 
ciwy sąd o rzeczy. Pan S. porównywa p. Dulębę z 
Antonim Kątskim pod względem, charakteru gry i do. 
skonałości mechanizmu. < © -44 ; r. 
<  Donoszą nam z nad Dniestru, że w Rozdole 
polu obok mogił tatarskich wyorano, temi dniami 
aczynie gliniane napełnione srebrnemi monetami pol- 
kiemi z wieku 16go, a mianowicie Zygmuntów i Ste- 
a_Batorego. 

Towarzystwo zawiązane przed niewielu laty 
Poznania w eelu wydawania obrazków religijnych, 
w krótkim przeciągu czasu wyrugować nasy- 
łśne niemieckie jarmarczne tego rodzaju wyroby, tu- 


- 


Ukaz ten następującej jest osnowy: 
Ukaz do Rządzącego Senatu. 

Roztrząsnąwszy ułożone. przez ministra oświe- 
cenia publicznego, poręcze się z naszym na- 
miestnikiem w Królestwie Polskiem, projekta o zwi- 
nięciu komisyi rządowej oświecenia publicznego 
w Krółestwie, i zatwierdziwszy wnioski w tym 
przedmiocie: komitetu do spraw Królestwa, rozka- 
zujemy: -9 5 l 

1. Komisyą rządową oświecenia publicznego w 
Królestwie Polskiem, zaraz zwinąć. 

2. Wszystkie naukowe zakłady i instytucye w gu 
berniach Królestwa Polskiego poddać pod władzę 
ministerstwa oświecenia publicznego, tworząc 2 
wspomniopych zakładów i iustytucyj warszawski 
okrąg naukowy, na zasadzie zatwierdzonych przez 
nas i załączających się przy niniejszem ustawy 1 
etatu. 

3. Wykonanie tych środków poruczyć ministro- 
wi oświecenia publicznego i naszemu namiestni- 
kowi w Królestwie Polskiem. z 

Rządzący” senat nie-zaniedba wydać właściwych 
rozporządzeń dla wykonania niniejszego uA8zego 
ukazu. 

Na oryginale własną Jego Cesarskiej Mości tę: 
ką podpisano: 


Aleksander. 
W Carskiem Siole, 15 .(27) maja 1867 r. 


Przegląd polityczny. 


— Odnośnie do postanowienia podpisanego w 
Wierzbołowie d. 29 maja przez Cara do namie- 
stnika hr. Berga, tenże: wydał następujący rozkaz: 


Depesze telegraficzne. 
uda 9 czerwca. Od wczoraj insygnia koro- 
cyjne wystawione są na widok w kościele pa- 
ráfialnym ; , natłok. publiczności do kościołą nie- 
ierny. Po południa odbyła się uczta w salach 
dutowych, na którą zaproszonych było 625 ma- 
natów, prałatów, deputowanych, członków dele- 
gacyi z Rady państwa i z Rady miejskiej Wie- 
dnia. Od mostu łańcuchowego aż do sali redato- 
wej nieprzeliczony tłum ludu oczekiwał przybycia 
N: Państwa, którzy nadjechali o godź. 3/,. N. Pań- 
atwo- witani byli wszędy % zapałem. Cesarz miał 
da sobie mandur marszałka węgierskiego, N. Pani 
iałą suknię jedwabną i takąż zarzutkę. Zajeżdża- 
jących N. Państwa, arcyksiążąt Karola Ludwika, 
dwika Wiktora, Leopolda i Jana Toskańskiego 
tano hucznemi eljen, podobnież bar. Beusta, 


r 


shradan Jork 8 czerwca. (esarz Maksymilian 


rądzony został w Queretaro przez Lopeza. 


Dwie w tej chwili sprawy zajmują przedewszy- 
stkiem uwagę publiczną w kraja naszym: koro- 
nącya w Peszcie i zamach w Paryżu. Współpra- 
eównik nasz wysłany umyślnie do Pesztu na czas 
ufoczystości koronacyjnych, daje w listach swoich 
stamtąd pisanych dokładny opis obrzęda tego; do 
listów więc peszteńskich odsyłamy czytelników. 
Przed zamknięciem dziennika odbieramy od niego 
nowy list z dnia 10 b. m. z dalszym ciągiem opisu, 
lecz brak miejsca nie pozwala 'nam z:niego dziś 
dobni już korzystać. W dopisku zaś dodaje w tych sło- 

ry na schodach musiał się kilka razy odwrą-|wach doniesienie o amnestyj, które równocześnie 
cąć i dziękować. N, Państwo przyjęci przez hr.jdepesza telegraficzna przynosi: iti 
Słapary i hr. Barkoczy, mając za sobą sześć| „Właśnie co rozlepiono tutaj: plakaty z podpi- 
dam pałacowych, przechodzili przez salę. Prymas |sem N. Pana 1 Andrassego, obwieszczające amne- 
wzniósł pierwszy zdrowie, które znalazło głośny | styę wszystkim wychodźcom politycznym bez ró- 

dźwięk. Po kwadransie N. Państwo oddalili się | żnicy,. jeżeli powracając złożą w. ręce Cesarza 
śród ciągłych eljen. Ciało dyplomatyczne i wy- |przyrzeczenie wierności. Radość wielka panuje 
orowa pub iczność zajmowały trybuny podezas |tataj z tego powodu. Pismo cesarskie nosi datę 
wiedzin królewskich “= pgo“. - 
| Bada 9 czerwca, Oba miasta Buda i Peszt| Otóż depesza telegraficzna nie nadmieniła wcale 


inne przestępstwa kryminalne; jako 'to o zabójstwo, 
podpalenie i t. Pw zaniechać, z uwolnieniem wszy- 
stkich obwinionych 0d śledztwa i sądu. 2) Spraw 
nowych, wynikać mogących w skutek obwinień o 
należenie do: powstania lub do nieporządków po. 
litycznych, które miały związek z ostatniem po- 
wstaniem, nie rozwijać, i podpadłych takim obwi- 
niepiom, jeśli nie są prócz tego oskarżeni 0 prze- | ków, a nie obrazki do książki nabożnćj. Zakład rzeczony 
stępstwa kryminalne oddzielne, do odpowiedzial- 
ności mie pociągać. <Q takiej najwyższej woli o- 
zuajmiam powierzonemu mi okręgowi dla właści- | rzys 
wego wykonania, aby tak polowy sąd wojenny „|łycin na drzewie, stali i miedzi, bądź z zakresu reli- 
ustanowiony W warszawskiej. aleksandrowskiej cyta- 

deli i będąca przy nim wojenno-śledcza komisy, 
jak i ione wojenno-sądowe i śledcze komisye U- 
stanowione w Królestwie Polskiem, bezzwłocznie 
nadesłały do andytoryatu polowego, dla przedsta- 
wienia mi, wykazy, według załączonego wzoru, 


— Czytamy w Monitorze, że owce hr. Józefa Miel- 
żyńskiego i Kazimierza Chłapowskiego z Kopaszewa 
otrzymały na wystawie paryzskićj dwie pierwsze na- 


grody. 


aga 


wszystkich osób, które na mocy najwyższego roz-| — * W, Nrze 50 i 56 Czasu z r. b. podnośzono jarząco oświetlone. N. Pan witany był w prze-|p warunku ślubowania Cesarżowi wierności przez 
kazn będą uwolnione z pod śledztwa i sądu. z wielostronnem 2a, iem się, sprawę restaura- jeździe z Pesztu do Bady przez ludność. nagroma- powracających wychodźców. zad 
i Dw dek dzoną ciągłemi okrzykami Z zapałem. e Co do zamachu w Paryżu na życie Cara, ró- 


szej . Buda 9 czerwca. Część dworu wyjeżdża dziś wnież korespondencye nasze. paryskie przynoszą 
/ Francya bunar gf k i i- | wieczór do Wiednia na pogrzeb arc = Matyldy wiele szczegółów, a wszystkie świadczą, iż wy- 

/ Jenerał Zamoyski przesłał z powodu zamachu liśmy; że robota owa jako obchodząca naród cały u- mający się odbyć we wtorek, Hr. Griane repre- |padek ten nie ua wcale źródła w jakowym spi- 
| na życie Cara, następujący list do Journal des r entować tam będzie N. Pana. Żałoba dworska roz-| sku i był wyłącznie dzielem jedaego szaleńca. 
| Débats: su czwartku © Przyznają to i dzienniki paryskie,“ chociaż Nord; 


dimana >= i 
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zamachu. Dziennik Warsz. nic nie mówi o 


ców w sposobie uwag podanych w zacytowanych Nrach| Peszt 9 czerwca wieczór. Na dzisiejszej zak ae użyć go na wytłumaczenie przyszłych prze- 
Czasu. Przecież w Dzienniku Poznańskim (Nr. 130)|w gali redutowej wzniesiono następujące zdrowia: śladowań, jak gdyby dotychczasowe miały wnim | 
czytamy: że Komitet trudniący się tą sprawą urządza parę mó Rady państwa w Wiedniu; ks. Auers- | także swój powód. Wychodźcy polscy złożyli adres | 


za- 
mieszcza telegram z Warszawy mówiący, że całe 
miasto przywdziało żałobę dowiedziawszy się o 


przy- 


wdzianiu żałoby, której zresztą nie wolno nosić. 
L'Etendard nie pojął nawet doniosłości tego eo. 
pisał, bo wiadomość o zamachu nadeszła równo- 
cześnie z wiadomością o jego bezskuteczności, a 
przeto przywdzianie żałoby mogłoby być w tym 
razie inaczej tłómaczone. W Warszawie nakazano 
owszem modły dziękczynne i iluminacye, adresą do 
Cara i do Berga, a nawet deputacyę do Paryża, 
co nie mogłoby nastąpić, gdyż według programu, 
Car miał właśnie dziś wyjechać z Paryża, a jak 
oświadczył, zamach nie zmienił wcale programu. 


Król pruski ma wracać z Paryża przez Stras- 
burg dla spotkania się z W. ks. Badeńskim. 


Jeśli wierzyć można doniesieniom Indep. belga 
z Paryża, monarchowie nie mogą sobie znaleść 


miejsca, aby pomówić z sobą dogodnie 0 polityce.. 
Król pruski radził więc że Toora na Lzy 


do Compiègne; przystawał już na to 


lecz Car upatrywał, iż oddalenie się jego: w tej. 


dni Í 


apoleon, 


podwaliny zamczyska, aby je użyć na materyał budo- | wséhodzącem słońcu i rzekł, iż i dla Austryi ze- |ści z zamachem. W całej Rosyi i Polsce obcho- | 
wlany do reperacyi potrzebny. Przy kopaniu znalaz- | szło słońce na wschodzie, a na końcu wzniósł to- | dzono to powtórne ocalenie Cara od śmierci na- | 
ły się kule kamienne, oraz często napotykają tam ró |ast na przychylność szlachetnych Węgrów; Giskra | bożeństwem i powinszowaniami, a L’ Æt 


chwili z Paryża byłoby tłómaczonem niekorzy- | 


stnie. Przemógł 


byłoby do nieodżałowania , aby uezta, którą wy- 


prawia, a jaki 


wioną być miała obecności monarchów. P i 
więc na dawnem. Zoany kronikarz Zndep. belge: p. 
de Póne zapewnia pod słowem honoru, że <<. 
człowiek głupieje żyjąc pośród tych uroczystości. 


Inaczej rzecz się 


p. Haussmann wyznając , że. 


mówiąc po niemiecku, użył porównania 0 do Cesarza Napoleona wyrzekający się solidaruo- | 


s 


j podobnej jeszcze niebyło, pozba- ` 
ozostało 


ma z monarchami wychowa- | 


nymi w tej atmosferze i którzy się w niej jak Mi- | 


tridates do trucizny zaprawili. 
po propozycyi króla pruskiego, 
tego za dużo. 


4 z 6 > 
że i im było już 


ednak 


Cesarzowa Rosyjska jedzie do Krymu do Liwa-. 
dii dla używania kąpiel; odbędzie zaś tę podróż 
nie na Wiedeń, lecz jak nam właśnie piszą, na/ 
Warszawę, Kraków i Lwów. W Krakowie ma być: 


18g0 czerwca i 
Namiestnik hr. 


uiowiec. 


W ciągu dni świąteczaych żaden ważny nie 


G 


szedł wypadek polityczny. 


Konferencya cłowa zbierze się ponownie w Ber- 
liuie natychmiast po powrocie hr. Bismarka z Pa- 
ryża. Darmstadt przystąpił już do nowej unii cło- 
wej; tak więc całe Niemcy prócz krajów austrya- 
ekich i księstwa Lichtenstein wcielonego do au- 
stryackiego systemu cłowego, są pod względem 
cłowym zjedooezone, a za najbliższem zebraniem 
się pełnomocników zawartym będzie dotyczący © 


traktat, tudzież wskazane zostaną 
urządzenia reprezentacyi iuteresów 


Wybuch wojny między Grecyą a Turcyą 
ciągle na włosku. Bezpośrednią sposobność daje | * 


do'Grani 


4 


j 


aerat do 


owych, 


czyli parlameutu cłowego, jako mającego przygo- 
tować zjednoczenie prawodawcze. i.: | 


PR 
wisi 


ojechać dalej, nie zatrzymując się. ' 
ołuchowski przybędzie 
cy dla jej przyjęcia i towarzyszyć mia do Czer< 


/ 


i 


do tego Ściganie parowca. greckiego | „Arkadion* , 
przez statki tureckie; statek ten bowiem dowożą- . 


cy: ciągle Kaudyotom broń, ochotników i pi 
dze, schronił się przed statkami tureckiemi do, 
go i tam jest przez nie blokowany. Statki ture- 


enlasi 


ckie nie wpłynęły do portu greckiego, lećz cza=- 
tują na zbiega, a tymczasem / posłowie mocarstw. 
wysłali z Aten okręty, nie wiemy, czy aby-watrzy. y, 
mać pierwsze starcie, albowiem jedna fregata gre- 
cka popłynęła do Cerigo, czy aby oawobodzić sta- 
tek grecki naruszający blokadę Kandyi. Równocze- | 
śnie powtarza się wieść o przygotowaniach powstań- | 
czych w Albanii, Epirze i Tesalii, a w Konstantyno- | 
polu miano aresztować wiele osób obwigionych 0., 
zmowy przeciw Sułtanowi, jakoby z powodu jego . 
podróży do Paryża, to zaw z powodu sprzedaży 
dóbr kościelnych. lane doniesienia mówią, że spi- 
skowi zamierzyli zaprowadzić konstytucyę według ` 
projektu Mustafy paszy. Qłosżono także, iż na, 
czele spisku muzułmańskiego stoi duchowieństwo 
tureckie. Miano również aresztować kilku Greków 
posądzonych o spiski rosyjsko-greckie. 

Z Mexyku nie masz żadnych doniesień o dal 
szym losie Cesarza Maksymiliana, lecz już sam brak 
tych doniesień może uchodzić za dowód pocie- 
szający, iż Cesarza Maksymiliana nie spotkał łos 
ostatniego cesarza mexykańskiego Iturbide- Sly- | 
chać, że Car Aleksander miał również polecić 


swojemu posłowi w Nowym Jork 
wił za Cesarzem Maksymilianem. 


u, aby się wsta-/ 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu." 


Paryż 10 czerwca wieczór. La France wie- 


nie był ukarany Śmiercią. 


Paryż 11 czerwca. Bal w Tuilleryach, na któ” 
rym się znajdowali Car i król Pruski, wypadł na- 


der świetnie. 


ziewany w Vichy w lip- 
pisze : 


U ny” 
Londyn 11 czerwca. Cesarz Austryacki, Car ) 


i Sułtan otrzymali order podwiązki; pierwsi dwaj) 
przez umyślnych posłów. Parlament zamkniętym 


będzie w połowie sierpnia. 


Bukarest 11 czerwca. Niebawem 


cyach bułgarskich ma 


ciw Tureyi (więć zapowiedziane ? Red.) 
Madryt 11 czerwca. Calonge, minister stanu, - 
podał się do dymisyi; następcą jego minister mar | 


ego A m e c 
pogłosek, królowa pojedzie do Rzymu i Paryża. 
Paryż 10 czerwca wieczór. Renta 2065. > 


rynarki Castro, a miejsce tego ostatni 
Marfori. Epoca mówi, ż 


w prowin= 


dog 


e według wiarogodi 


CN 


BEDAKMOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCĄ | 
Ksawery Masłowski, (p 


s 
i 
; 
5 
i 


czorna pisze dzisiaj: Car i synowie jegó odjadą 
jutro z Fontainebleau, udając się przez D 
Stuttgart do Berlina. W. książę Badeński przybę- 
dzie do Paryża dnia 15 czerwca i żabawi tu do 
20go. Królewicz saski z żoną przybędzie Līgo czer- 
wca. Król Szwedzki spod 
cu. La Liberté z dnia dzisiejszego wieczór 
Zapewniają, że Car domagał się, aby Berezowski 


armstadt, f } 


wybuchogė powstanie prze- 


3 
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„Przegląd Polski.“ 


T Hadid luii korzeńnego Em 


Promesy 10sow „kredytowych | - anmiana amanna ninne —;| g 
Się Ortopedyczną gimnastyki nalka ie Brant pge 


których: tiagnfeńie ` dhiia P Ripe" 11867: nastąpi, pó 4 żłr. że stępiem 


pismo miesięczne; * aed: śbod d | 
20I0SW ijg | we LWOWIE, mi frankowanemi udzieloną będzie zgł - 
bjętości 10 arkuszy druku, l Bart si CE 
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